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firiOi[i W~[~O~Oii niemiel nie u~~okoiooa 1 
.. 

Kanclerz Hitler wymienił w swej mowie jako uspokojone granice Rzeszy tylko 
zachodnią, południową i północną 

UGpełDłeDła wymaga k06.cowy .. - grlllllce te przyj,~ I uzna~ odtąd jako I przez nlekt6re niemieckie pisma pro­
sttP mowy kanclerza Hitlera. Ot6ż w I nlezmlenne I ostateczne, dając w te.n wlncjonalne, wyrazy: ,oZ wiei .. stron" 
.. sttple tym kanclerz oświadaył - spos6b Eu~pie poczucie bezpleczen- zastąpione słowami: z w s z y s t-

stwa I pokOJU." " 
według niemieckiego radia I sprawo- k I c h s t r o n". 
~dań w gazetach niemieckich -, CO W tym oświadczeniu kanclerza zo- Ograniczamy sit na rade do stwier-
nasttpuJe: stały w tekście, ogłoszonym przez Pol- chenła fakt6w. Do sprawy tej powr6-

"Niemcy s, szczłŚUwe, że maJł 
dziś na zachodzie, południ .. 
I północy granice uspoko­
jone." 

Oświadczenie to podała Polska A­

skł Agencjt Telegraficzną, a także clmy, 

T ainv układ Pragi z Berlinem 1 
"encja Telegraf1CZJla w treści odmlen- (d) B e r l i n (ATE). Z kategorycz-, Czecho-Słowacji, oraz jakoby Istniała 
neJ a mianowicie' I nym zaprezczeniem 7.e strony kół ofi- pomiędzy Berlinem a Pragą. umowa, 

" cjalnych spotkały się podane przez dotycząca wydania więźniów politycz-
"Niemcy sł ucztśUwe, te maJ, p!,asę ~agr:'l-niczną informacje ~ zawar- nych. 

dziś na zachodzie i w s c h o d z i e, cm memlecko-czesko-słowacklego u- Oba twierdzenia - oświadczają w 
k kładu tajnego. tutejszych kołach półoficjalnych - nie 

na południu I północy granice uspo o- Wiadóiności te twierdziły, jakoby odpowiadają rzeczywistości, gdyż po-
j one." 

Stwierdzamy przeto dwie rzeczy: 
1) te kanclerz Bltler w s c h o d­

n i e jaranicy Rzeszy n i e u waż a 
za ' granlc, uspokojonł, I to 
WJrrainie w przeclwstawlenlu do resz­
ty granie Rzeszy; 

2) :te tekst mo,..." ogłoszony przez 
Polskł Agenci, TelegrafIczn" d o d a­
j. g r a n te , w s e h o d n i " kt6reJ 
a .. tenłyezDe brzmtenłe niemieckie nie 
zawiera. 

Przypominamy, :te już we wrześniu 
roku minionego źr6dła niemleclde po­
dały w mowie kanclerza Hitlera w 
sprawie Czeeho - SI"acJi nastu .. J,ce 
ośwładczea.le: 

, "Niemcy maj, dziś z w I e I u 
s t r o n zupełnie uspokojone granice 
l .. zdecydowane, o czym zapewniły, 

Nowa Dnia kolejowa 
. War s z a w a. (Tel. wł.) Na nowych 
kredytach budżetowych na. r. 1939/40 
będzie podjęta budow.a. nowej linii ko­
lejowej w COP-je, łączącej COP z za­
głębiami naftowymi. Budowa linii 
Dębica - Jasło rozpocznie się w koń-
cu marca rb. (w) 

lydzi przeciw państwu 
. War s z a w a. (Tel. wł.) Starostwo 

Powiatowe w Lidzie rozwią.zało 3 ży­
dowskie organizacje z powodu prowa­
dzenia dz i alalności szkodliwej dla 
państwa. (w) 

Strzały do policji 
War s z a w a (PAT.) Dnia 21 stycz­

nia rb. koło wsi Szabalin powiatu 
brzeżańskiego patrol policyjny na.tknę.ł 
się na grunę mężczyzn, którzy zoba­
czywszy policjantów oddali do nich 
kilka strzałów. Policja w ohronie 
własnej użyła broni. Zo~tała zabita 1 
osoba i 3 ranne. Dochodzenia prowa.­
dzą wladze sądowe. 

Rzesza zapewniła sobie w Pradze pra- między Berlinem a Pragą nie zawarto 
wo przemarszu wojsk przez terytorium w ogóle żadnych tajnych układów 

Tajemnica śmierci gen. Szłefanika 
Rewelacje po 19 latach nt. stosunków tnięd:t:y C:t:echatni 

i Slowakatni 
(d) B r a t y s ł a w a. (PAT) Słowacki many przez żołnierzy, którzy go odpro­

dziennik "Narodnie Noviny" powraca- wadzili do więzienia wojskowego, gdzie 
jąc do sprawy tragicznej śmierci gen. go przez trzy dni badano, co wie o sa­
Sztefanika, który spadł ze samolotem w molocie. Po trzech dniach wypuszczo­
pobliżu Bratysławy w maju 1919 r., no go na wolność, przy czym wyższy 
przynoszą opis katastrofy podany przez oficer czeski zaznaczył, że nie wolno 
niejakiego Tomasza Kabasztę. mu nikomu nic mówić o wypadku. 

Tomasz Kabaszta zeznaje, że na wla- gdyż w przeciwnym razie narazi się na. 
sne ,oczy widział, jak samolot gen. Szte- przykre konsekwencje. Kabaszta na­
~nika był ostrzeliwany przez czeskie strastony nic nie mówił i dopiero obec­
działa przeciwlotnicze, trafiony zapalił nie podaje znane mu szczegóły do pu­
się i runął na ziemię. Kabaszta pośpie- blicznej wiadomości. 
szył do samolotu, został jednakże zatrzy-
! 

Ginąca gwiazda "czerwonej" Hiszpanii 

/ 
eJ 

/ 

Jeszcze jeden żydowski pecli. 

Piątek, dnia 3 lutego 1939 

Imieniny Prezydenta R. P. 
W środę, jako w dniu imieniu Pre­

zydenta RP., wyłożona została na 
Zamku królewskim księga audiencjo­
nalna, do której wpisywali się człon­
kowie rządu, izb ustawodawczych. 
władz państwowych i dyplomacji. 

W specjalnych nabożeństwach, któ­
re odbyły się w szeregu miejscowości, 
uczestniczyli przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, woj­
ska oraz młodzież szkolna. 

Prezydent RP. dzień 1 lutego spę­
dził w Spale, gdzie przyjął życzenia 
od marszałka Śmigłego Rydza, min. 
gen. Kasprzyckiego, min. Świętosław­
skiego oraz członków domu cywilnego 
i wOJ.;;kow ~go. 

t~ie chcą francuskich nazw 
R z y m. (PAT) Agencja Stefanipo­

daje, że podeści 30 gmin doliny Aosta, 
noszących jeszcze nazwy francuskie, 
zwrócili się do prefekta Aosty o zmia­
nę tych nazw na włoskie. 

Duńska para królewska 
na Jasnym Brzegu 

K o p e n h a g a. (P A T) Duiiska pa­
ra królewska wyjechała do Cannes 
via Paryż. 

lotnicy niemieccy 
w Addis Abebie 

A d d i s A b e b a. (P A T) Przybył do 
Addis Abeby niemiecki samolot spor­
towy odbywający lot dokoła Afryki. 

Załoga samolotu, składająca się z 
oficerów lotnictwa niemieckiego po­
witana została przez wicekróla Abisy­
nii ks. Aostę. 

Po pół roku zwolnili rybaków 
T o k i o (PAT.) Agencja Domei do­

nosi, iż władze sowieckie zwolniły 
załogę 9 osób barki rybackiej Taiko­
maru, która była zatrzymana 4. 6. ze­
szłego roku przez sowieckie statki 
strażnicze. 

Władze sowieckie początkowo ska.­
zały członków załogi barki na grzyw­
nę 500 rubli, za rzekome pogwałcenie 
przepisów dotyczących terytorialnycn 
wód sowieckich, ale następnie zmie­
niły zdanie i zwolniły wszystkien 
członków załogi, konfiskując statek 
Taikomar wartości 600 jen oraz sprzęt 
rybacki. 

Tylko korony 
War s z a wa. (Tel. wł.) Instytucje 

bankowe otrzymały z.awiadomi~nie o 
zmianie oficjalnej nazwy waluty cz~­
sko-słowackiej przez nadanie im nazwy 
tylko korony. (w) 

Rublee wyjechał z Berlina 
B e r l i n. (P A T) Dyrektor komite­

tu uchodźców Rublee zakońCZYł dziś 
swe rozmowy z radcą ministerialnym 
dr. Wohltatem i opuszcza dziś wieczo­
rem Berlin, udając się do Londynu. 
VV:ieezorem zostanie ogłoszony w spra­
WIe tych rozmów urzędowy komuni-
kat . 

Znaczki na Pomoc Zimową 
War s z a w a. (Tel. wł.) W połowie 

bieżącego miesiąca ukażą. się nowe 
znaczki na akcję pomocy zimowej dllt 
bezrobotnych ~ c~nie 10, 25 i 55 gr. z 
nadpłatą 15 gr. ~. 
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ha r • • • 
o WIZYCie w zymle 

Premie,' brytyjski o znaczeniu i wynikach swej wizyty w Rzymie (d) Komitet dla spralW rilmowych przy .So~­
narkomie Z SRR zatwierdZI! phm I?rodukcJl fl.l­
m owej na rok 1939. Pl a n p rzeWIdUj e naltręr;eme 
24 filmów na t ematy hist()'.!'yczne. ~tóre lI}aJ ą 0:­
świetlać potęgę or<:za b. Rosji. MiędzY mn>:ml 
przyjęto scenariusz filmowy o Bohdarue Chmlel­

(d) L o n d y n. (A TE) . Premier zło­
żył w Izbie Gmin oświadczenie na 
temat wizyt" .\\' Rz~·mie. 

Cel rozmów 
"Rozmowy rzymskie - twierdził 

Chamberlain - prowadzone były w 
atmosferze zupełnej szczerości. Nikt 
nie oczekiwał, że strony przyjmą 
wsz~'stkie wysunięte argumenty i po, 
glądy. Chociaż nie możemy więc po­
wiedzieć, że doszliśmy we wszystkich 
punktach do porozumienia, osiągnę­
liśmy jednak swój cel , gdyż po sko l­
czeniu rozmów każda ze stron miała 
jaśniejszy niż poprzednio pogląd na 
punkt widzenia drugi ej. Nasza wy­
miana zdal'! nie może być uważana za 
formalną. konferencję lub rokm',:ania, 
bowiem nie bYło to nawet celem za­
proszenia ~iusso1iniego. Drskusje 
miały charakter "eksploracyjny" i 
ni~formalny. Dlatego ujawnienie 

'. szczegółów byłOby nieuprzejmości~ w 
,t stosunku do r'ządu włoskiego." 

Ogólne wrażenie 
Premier nie wahał się jednak po­

informować Izby o ogólnym wrażeniu, 
wyniesionym z rozmów, na co posia­
da zgodę. Mussolini w pierwszym rzę­
dzie wyjaśnił , że Włochy prowadzą po­
litykę pokojową i chętnie używa.ią 
swoich wpływów na rzecz pokoju, o ile 
okaże się tego potrzeba. 

Dwie osie 
"Gospodarze nasi - mówił premier 

- wyjaśnili nam również, że oś Rzym 

święto Chrystusa Robotnika 
(d) Mia s to Watykańskie. -

(KAP). Radio watykal'lskie doniosło, 
że w Brooklynie (Stany Zj ednoczone) 
czynione są. starania ustanowie nia no­
wego święta, ku czci Chrystusa Robot­
nika. Inicj.atorzy mają nadzieję , że na 

'petycji, którą się prześle Ojcu św. w 
. tej sprawie, figurować będzie ponad 
100.000 podp'isów. Święto · b'yłoby ob­

. chodzone w Ameryce w tzw. "Labour 
Day" ("Dzień Pracy"). 

W Gdańsku 
policja - wojskiem 

(d) G d a ń s k. (Tel. wł.). N a zakoń­
czenie "Dnia Policjanta" odbyla się 
defilada przed prez. Greiserem. \V de­
filadzioe brały udział oddziały policji 
zmotoryzowanej na samochodach poan­
c-ernych. 

Te samochody pancerne, obok licz­
nych karabinów maszynowych najdo­
bitniej świadczą, że policja w Gdańsku 
jest w gruncie rzeczy woj skiem, w do­
datku op.artym na przymusowej służ­
bi·e wojskowej. (p) 

Sprawa pruł. Martensa 
(d) B r u k s e l a (ATEl Profesor Mar­

tens, który jest Flamandem zostal mia­
nowany członkiem Belgijskiej Akademii 
Umiejętności. Nominacja, już zatwier­
dzona przez króla Leopolda III, wywo­
lała protesty ze strony organizacji b. 
kombatantów belgijskich, ponieważ 
prof. Martens był podczas wojny oskar­
żony o zdradę stanu i skazany zaocznie 
na śmierć. Byli kombatanci domagają 
się unieważnienia nominacji profesora 
Martensa i grożą zorganizowaniem po­
chodów i manifestacyj. 

I. KL. 
są już do nabycia. 

I CIĄGNIENIE 23 LUTEGO I 
Nale~y coprędzej zakupić szczę­

śliwy numer i pamiętać, :te 

W elkie wygrane 
padają stale w kolektuT1e 

Zygarłowskiego 
Pozoań, al. 27 Grudnia 12. 

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotnie. 

ng 6~13 ł 

- Berlin stanowi istotny punkt wło· 
skiej pOlityki ·zagranicznej. Nie ozna­
cza to jednak, by Włochy nie mogły 
utrzymywać jak najbardziej przyjaz­
nych stosunków z Anglią lub z inny­
mi państwami, o ile będ~ sprzyjające 
okoliczności, lub by dobre stosunki 
nie mogły istnieć między Niemcami i 
Francją· 

"Ze swej strony stwierdziliśmy 
również jasno, że ścisła współpraCA 
Anglii z Francją. jest podstawą. polity­
ki brytyjskiej. Nie ukrywaliśmy na­
szego ubolewania, że stosunki Rzymu 
z Paryżem uległy od niedawna pogor­
szeniu." . 

Zagadnienie żydowskie 
Co się tyczy zagadnienia żydowskie· 

go Mussolini uw.ażał, że ma ono mię­
dzynarodowy charakt~r i że nie da się 
rozwiązać prz~z jedno państwo, lecz 

,musi być traktowane na szerokich 
podstawach. 

Sprawa hiszpańska 
W sprawie hiszpańskiej podkreślił, 

że z chwilą, kiedy zatarg się skończy, 

Włochy nie wysuną. żadnych żądań 
wobec Hiszpanii. Nie wahał się dalej 
wyrazić pogląd, że gen. Franco powi­
nien niezwłocznie otrzymać prawa 
strony wojuj~cej, jednak oświadczył 
ponownie sw~ gotowość trwania przy 
planie brytyjskim, przyjętym przez 
Komitet Nieinterwencji. . 

Wizyta u Ojca Św. 

Sprawozdanie zakończył Chamb-er­
lain podkreślenięm doniosłości wizyty 
wW.atykanie. 

"Był to zaszczyt - stwierdził pr~­
miel' -, którego żaden z nas nie zapomni, 
żeśmy z ust Jego Świątobliwości mogli 
usłyszeć wyrazy podziwu i sympatii, 
jakie Papież żywi dla Ich Królewskich 
Mości i dla narodów Imperium Brytyj­
skiego. U derzył,a nas szczerość oraz 
głęboka troska Papieża o z.agadni~nia, 
które mącę. spokój Europy i sumienia 
ludzkości. Byliśmy głęboko wzrusze­
ni odwagą i humanitaryzmem lego po­
stawy i poglądów." 

------------------------
20 miejscowości 4200 jeńców 

Marsz armii naro dowej na Geronę 
(dl B a r c e lon a (PAT) We wtorek jeńców oraz zdobywając wielką ilość wa­

w nocy po raz pierwszy ogłoszono ko- gonów z bronią i amunicją. 
munikat głównej kwatery wojsk gen. W Barcelonie znaleziono w suchym 
Franco z Barcelony. doku dwie łodzie podwodne w dosko-

Komunikat donosi, iż wojska gen. nałym stanie. 
Franco posunęły się w ciągu wtorku na Na froncie prowincji Estramadura 
poszczególnych odcinkach o dalsze iO - oraz na froncie madryckim na odcinku 
i3 kilometrów. Na północnym odcinku Cerro Los Angeles wojska gen. Franco 
frontu katalońskiego zajęto m. Cefort, posunęły swe pierwsze linie naprzód. 
na odcinku środkowym . San Julian, Sa- Z pogranicza Francji i republiki 
torba, MonŁanyola, San Felix, EsŁany, Anclorra donoszą, iż północna armia 
San Fugas, San Feliu Cordinas, na po- gen. Franco zbliża się do Seo de Drgel, 
ludniowym Las Serranias, Val Gorgui- która to miejscowość jest jeszcze w rę-
11,a, Gualba de Baix. Arenys de Munt kach wojsk republikańskich. Cywilna 
i Gualba de Val!. Wojska gen. FranCI) luclność miasta zostala usunięta: męż­
wzięły tu do niewoli 2.700 jeńców. czyźni udali się do m. Puigcerda, zaś 

Poza wspomnianymi miejscowościa- kobiety i dzieci wywieziono do Francji. 
mi zajęŁo również miejscowości Santa Republikanie usiłowali wycofać się z 
Maria de Cornet. Caya. San Feliu d,~ obszaru. Seo de Urgel, lecz" natarcie 
Perasola. ColI Suspina (38 km na po- wojsk gen. Franco w kięrunku m. Ber .. 
ludnie od Gerony) i San Celoni. Na wy- ga grozi odcięciem drogi odwrotu oraz 
brzeżu zajęŁo miejscowości Cal ella, Pi- komunikacji kolejowej. 
neda i Malgrat, biorąc dQ niewoli 1.500 

~ce __________ __ 

Z Rady Portu w Gdyni 
Najbli~s~e inwestycje - Sprau)y w ~wiq~ku ~ wy~yskaniem 

portu 

nickim. 

* (d) Policja angi el~ ka a resztowala 8 b!!.zrobot-
nych, którzy wzięli udzia l w (remonstracJI. prze4 
gmachem parlamentu. D emorn, trancl. usllowah 
wtargnąć na salę obrad z trun.In!\, Jako sym­
bolem losu bezrobotnych w Ang:lu. 

* (d) Dzienniki sowieckie Ogłusz.cia wiądomości 
o nowych pokładach nafty. dob)'lvaneJ z dn!! 
Morza Kaspij ~kiego. Ośrodkie~ e~sploat~Jl 
tych morskich zród el naftowych Jest pIaSZCZysta 
wJspa w pobliżu B a ku. 

* (d) Dwa angielskie ~amoloty w oislalw.e zde-
rzyły sip. w pobliżu Aleksandrii. J eden z ptlot !5w• 
porucznik marynarki Gordon Newc~mbe, pomó~l 
śmierĆ na miejscu. O los ie pięciu mny~ lotm­
ków wojskowych, brak jest wiadomości i zacho­
dzi obawa, że ponie~li ró ,,'nież śmierć. 

* (d) W południowej części Urugwaju szaleją 
olbrzymie pożary lasów. Morze plomieni otoCZY 
!o kilkanaście drobnych wiosek, których los 
prawdopodobnie jest tra giczny. 

* (d) W Konstancy źona pulkownika Popescu. 
szefa komendy uzupełni eń, została w bestialski 
sposób zamordowana przez slużącego, który <>d­
rąbal swej ofierze g-lowę toporem. Gdy mąż za­
ruordowanej nadszedł do domu i widząc, że mor-­
derca obmywa na pod wórzu topór z krwi i za­
pytal co się stalo. morderca odpowiedzial, że za­
bil indyka, po czym oddali! się. Motywy zbrodni 
nie są jeszcze znane. 

LOSY doI.klasy 44 Loterii 
poleca szczęśliwa kolektura 

M. Tatarczewski, Poznań 
P_tow. 3 - przy Pl. Sapieiyńskim 
2am6tDienia zamle;scOfIJe za?atfDiarttg odwrotnie 

N 6065 

rencyjności portu nie będzie przepro­
wadzane kosztem płac robotniczych. 

Sprawa żydowska 
w Czecho-Słowacji 

(d) Praga (PAT) Rząd czeski posŁa­
nowil uregulować kwestię żydowską w 
Czechach i na Morawach. 

"Narodni Polityka" podaje zarys pod­
staw, na jakiCh uregulowany ma być 
problem żydowski. Czecho-Stowacja, 
która na progu swego nowego życia pafl­
stwowego przyjęła jako naczelną pod­
stawę uregulowania problemów spolecz­
nych zasady etyki chrześcijańskiej. nie 
moŻe kwestii żydowskiej rozwiązać na. 
podstawach teorii rasizmu, co jednakże 
nie oznacza bynajmniej, by zarządzenia 
rządu czeskiego przeciw Zydom mialy 

\ być mniej dotkliwe. Lregulowanie spra-

ł 
wy, żydowskiej,. według dziennika, pój­
dZie w trzech kierunkach: i) wysiedle­
nia emigrantów. przy czym państwo 

(d) G d Y 11 i a. (TeJ. wł.). Odbyło się 
posiedzenie Rady Portu pod przewod­
nictwem drreldora Urzędu Morskiego 
inż. Łęgowskiego. Omówiono program 
inwestycyjny. 

I postara się dla nich o przydział dewiz; 
21 re.wizji obywatelstwa; 3l przeprowa­
dzema zasady proporcjonalności w od­

duje się nowy basen portowy dla prze- niesieniu do tych Zydów, którzy pozo-
ladunku rud oraz towarów masowych. staną w Czech o-Słowacji. 

\V ciągu trzech lat przedłużr się mo­
lo pasażerskie i przetnie molo węglo­
we, co pozwoli na przesuwanie stat­
ków z Basenu Południowego do wę­
glowego i innrch bez potl'zeby wyjeż­
dżania na redę. W tym ol.resie prze­
prowadzi się pogłębienie pewnych nll.­
brzeży do przeładunku węgla wybu-

Rada zapoznała się z ostatecznym 
propOl~OW~?ym tek~tem ustawy o au- Pan Twardowski" 
tonomlzaCJl portu l przekazała pro-" • • 
jekt . dla .dokła~n.i.ejszego r?zpatr~e~ia I w operze antwerpskIej 
speCjalneJ kkomklSJ1. Wr.esz~l~ GOdmo~Io- . Bruksela. (PAT) Opera antwer-
no ~praw~ on. urenc.YJnoscl . ~nl w I pij ska wyraziła zgodę na projekt swe­
porownan1U z 1I1nymI portam1 1 roz- go baletmistrza,. lwowianina Wła­
patrrw~n~ wy~okość kos~tów pr.zeła. dysława l{arneckiego, wyst~~ienia 
dunku l. Iobocl:ny. W t~J ~prawJe u- jeszcze w bieżącym sezonie baletu Ró­
ch~ał .me POWZIęto,. S~dZIĆ J.ednak na- i życkiego "Pan Twardowski". 
lez\', ze podnoszeme stopma konku- BędzI'e to d kl' 'f t • ruga z o el mam es a-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~a ar~s~~na p~ska w Antwu~t 
NA. I1A.RGINESIF 

~ 

zorgamzowana przez p. Karneckiego. 
Przed kilku tygodniami wystawił on 
bowiem polskie tańce ludowe. 

Na Słowaczyźnie 
P r a g a. (Ceps). Jak wiadomo, rząd 

.Z C z ę s t o c h o w y piszą nam (i): Na ów wyczyn dr. Schreibera odpo- słowacki w Bratysławie przeprowadził 
W miejscowym gimnazjum pań- wiedziała oburzeniem część prasy pol- w dniu 31 grudnia 1938 spis ludności, 

stwowym im. R. Traugutta uczy pro- skiej, ale co gorsza podchwyciła bro- aby ~twierdzić narodowościowe i wy-
fesor żyd, dr. Ignacy Schreiber, który szurę prasa niemiecka, stawiając pod zn~mowe rozwarstwowienie kraju. 
w ub. roku przyjął chrzest na Jasnej pręgierz ••• polską młodzież gimnaZjal-1 SpIS l~dności pr~eprowadzony był w 
Górze. Profesor ten uczył niegdyś ił- ną. CIągu Jednego drLla, a w ci:;tgu miesią.­
zyka polskiego, ale wskutek kampanii I tak np. łódzka "Freie Presse" 0- ca stycznia urzędy statystyczne na 
prasy narodowej uczy obecnie języka mawiając pracł dr. Schreibera, szy- Słowaczyźnie badały jego wyniki. Na 
niemieckiego. cizi, że polska gwara uczniowska wy_ razie opublikowane zostały wyniki 

Skandaliczna książka 

Przed nie dawnym czasem zamieścił wodzi si, z rubasznych wyrażeń seksu- ty.mczasowe, dają.ce obraz rozwarstwo_ 
prof. Schreiber w "Wiadomościach alnych lub z gwary złodziejskiej. Na wlenia narodOWOŚciowego Słowaczyz­
Literackich ... • artykuł pt. "O gwarze koniec zaś wspomniane pismo dodaje, ny. 
uczniowskiej", a nastłpnle wydal na że "odczulibyśmy bardzo boleśnie, Na terytorium Słowacz\'zny żyje 0-
ten temat specjalną broszurQ, o której gdyby nczniowle niemieccy posługi- becnie 2.709.000 mieszkallców ' z czego 
właśnie chcemy mówió. Profesor ów wali się takim plugawym żargonem. jest 2.291.000 Słowaków, tj. '84,56 pct 
omawiając gwarę młodzieży polskiej T.ak "przYSłużył" sił polskiej mło- ~gółu ludno~ci, Czechów jest 93.688, tj, 
szkół średnich, przytoczył mnóstwo dziezy i kulturze polskiej p. Schrei- 0,46 pct, NIemców naliczono 128.000 
ohydnych, plugawych wyrażeń, za- ber. "Dziłkl" niemu wroga prasa sz'ka- tj. 4,74 pct, Rusinów 79.000, tj. 2 94 pct' 
czerpniętych z dziedziny seksualnej luje polskę młodzież, której SchreibeJ; Węgrów 67.000, tj. 2,49 pet C3:gal1Ó~ 
czy gwary złodziejskiej, dowodząc, iż jest jeszcze dziś nauczycielem. 27.000, tj. 0,98 pct. Do narodowości ży­
takim "językiem" posługuje si, cała Jak słychać, młodzież gimnazjalna dowskiej p.rzyznało się tylko 29.928, tj. 
polska młodzież gimnazjalna. Oczy- w Częstochowie ma ostro zaprotesto- 1.11 pet, Jednak wyznanie żydmvskie 
wiście niemożliwości, jest przytoczyć wać przeciw takiemu "dziełu" prOf./ podało 87.487 mieszkallców, czyli 3,::'.3 
przykłady łych wstr,tnych wyra:l:eń, Schretbera. I pet. Wynika z tego, że znączna liczba 
kt6re p. Schreiber imputował naszef l Żydów podała narodowość inną. n iż 
młodzieży. żydowska.. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 'l'est •• eat 'l'1,e, który pr.­
., aWIJ tw6rcaej lIlyUI I 
wyaUklem całego iycla d.1 

arodowv samorz=-d zwvdeża! ;g~y::~:I:~$i~~:b:~I:Z;~~ 
'ł Dziś s woj, c z , s t ok, przy budo-

W niedzielę, 5 lutego n a s t, P i 
tr z c c i e - w obecnym okresie wy­
borów samorządowych s t a r c i e 
n a f r o n c i e w y b o r c z y m. Dalsza 
grupa miast Wielkopolski I Pomorza 
ujawni swe oblicze, da wyraz swej 
woli i swym dążeniom politycznym. 

Nie~miernie wymowne są wyniki 
tych wyborów miejskich, które już 
mamy poza sobą. G d z i e t y l k o 
l u d n ość p o l s k a b y ł a w s t a­
n o w c'z e j p r z e wad z e 11 c z e b· 
n e j, t a m w s z ę d z i e S t r o n n I­
G t woN a r o d o w e O d n i o s ł o z w y­
cięstwo wprost druzgocące. 
Przykładem dwie stolice województw: 
p o z n a ń i T o ruń. Gdzie żydostwo 
stanowiło znaczny odsetek mieszkań­
ców, zwyciężyły listy "Polskiej" Par­
tii Socjalistycznej. Pouczające. 

Nie potrzeba się długo rozwodzić 
nad rezultatami socjalistycznej gospo-
darki w miastach. Wystarczy kilka 
obrazków. • 

W Lodzi s o c j aJ i ś c i t r won i , c 
m a j ą t e k m i e j s k i, sprzedali w 
w c i ą g u t Y l k o d w 6 c h l a t (1930 
i 1933) a k c y j t r a m waj o w y c h 
n a s u m ę 'II! m i l i o n a z ł o t Y c h. 
Dla organizacyj ż y d o w s k i c h u­
dzielili 580,799 zł - s u b wen c y j, a 
dla organizacyj p o l s k ich tylko 
227,9&5 zł. - Liczbę emerytów miej­
skich podnieśli z 2 5 n a 2' O (a więc 
dziesięciokrotnie I) i P I a c ą i m 
487,758 zł rocznie z pieni.­
d z y p o d a t li o w y c h. Wszelkie pra­
ce, budowle i dostawy miejskie mają 
w y ł ą c z n i e żydzi. 

W Krakowie nastąpiła s o c j a l i­
z a c j a i n s t y t u c Y j m i e j s k ic h. 
Miasto zagarnia szereg przedsię­
biorstw, nie mających nic wspólnego z 
samorządem, np. kamieniołomy, pie­
karnie, a c z y n i t o d l a t e g o, b y 
"z a s ł u ż e n i t o war z y s z e" m i c­
I i p o s a d k i w kolosalnie rozbudo­
wanej, biuroklatycznej administracji. 
Oczywiście przedsiębiorstwa te dla 
braku dozoru i bałaganu są z reguły 
d e f i c Y t o w e. Gospodarka socjali­
styczna uprawia w y z y s k m o no­
p o l o w y: Kra k ó w m a n a j d r o ż­
s z y w P o l s c e g a z, e l e k t ryk ę i 
t r a m waj. System socjalistyczny 
nienawidzi przedsiębiorczości pry-
watnej, akr 61 u j ą W n i m t y d z L 

Obóz narodowy wypowiedzial ty­
dom i żydowskim sługusom nieubla­
ganą walkę w całej Polsce. Wal­
ka ta rozgrywa się obecnie zwłaszcza 
na froncie samorządowym i dotych­
czas przyniosła narodowcom szereg 
sukcesów. Okazalo się wbrew wnios­
kom, wyciąganym przez "Ozon" z wy­
ników wyborów sejmowych, że l u­
d z i e n i e c h c ą "s a n a c j i" a n i 
r z ą d ó w ż y do - s o c j a l i s t Y c z­
n y c h w s a m o r z ą d z i e. S p o I e-
czeństwo polskie poparIo 
l i s t Y S t r o li. n i c t w a N a r o d o-
we g o, choć by lo ono jedynym stron­
nictwem, które nie ukrywało, że idzie 
do wyborów z p r o g r a m e m p o l i­
t Y c z n y m: u m a r o d o w ,_ e n la 
m i a s t a p r z e z m i a s t a c a­
łej Polski. 

"Ozon , zwlaszcza w miastach sil­
nie zażydzouych, odegrał smutn, rolę 
rozbijacza jednolitego frontu ludności 
polskiej przeciw żydostwu. Tak się za­
pisał m. in. "Ozon" w Lodzi. 

Wal k a w y b o r c z a n i e s koń­
c z y I a s i ę j e s z c z e; trwa ona dalej 
w miastach, które idą do wyborów w 
nadchod7ąCą niedzielę. Miasta te pójdą 
niewątpliwie śladem tych, które już 
swoją wolę i swoje nastroje ujawniły. 
Pój d ą ś l a d e m m i a s t, k t 6 r e 
już p o s i a d a j ą r z ą d y n Ił r o­
dowe. 

S a m o r z ą d i w ogóle sposób 
prowadzenia gospodarki miast n i e 
j e s t r z e c z ą d r o bnł. Od tej go­
spodarki zależeć będzie wiele w Pol­
sce. Dlatego d u ż e j e s t z n a c z e nie 
wyborów samorządowycb, w życiu na­
szego kraju i duża potrzeba, by n i" 
z m a r n o w a no a n i j e d n e g o 
g ł o s u, gdyż to wzmacnia przeciw­
nika. 

Cele i dążenia S t r o n n i c t w a 
N a r o d o w e g o są ogółowi znane; są 
(lne takie same i z t a k ą s a m ą b e z­
w z g l ę d n o ś c i ą i k o n s e k wen­
cją będą realizowane na 
o d c i n k u s a m o r z ą d o w y m, jak 
g d z i e i n d z i e j. Samorząd naszych 
miast musi być samorządem polskim, 
8 nie p o l s k o - ż y d o w s k llIl, jak 
chcą socjaliści lult "sallacjaH

o lliaała 

polskie muszą być r z ą d z o n e d u R o m a n a D m o w a k l, I o wie Wielldej Polski złożyć musz, 
ś l u b o wał wal c z y Ć o zWYCit-, miasta, w kt6rych odbywają się wy­
stwo Jego idei, o realizację Jego wiei- bory samorządowe. T e g o o c z e k u­
kiego testamentu w życiu Polski. j e o d n I c h P o l ska. 

p r z e z P o l a k ó w. Ż y d o s t w o 
przed usunięciem z życia polskiego w 
ogóle, musi być u s u n i ę t e z ż y­
c I a n a s z y c h m i a s t, pozbawio­
ne wpływu na rządy w miastach. 
Dlatego żaden u c z c i w y Polak nie 
może - działając zgodnie z sumieniem 
- poprzeć wyslugującej się żydom 
"Polskiej" Partii Socjalistycznej. Nie 
może też poprzeć ,,0 z o n u", który we 
wlasnym, partyjnym interesie nie 
waha się f a I s z o wać i d e i n a­
r o d o w e j, w s p ó I p r a c u j ą c 
r 6 w n o c z e ś n ł e z t y d a 'm i. 

N a ród p o l s k i s k u p i on y 
w ż a lob i e n a d t r u m n ą W i e l­
kiego Polaka i Wodza naro-

Przeciw pochlebcom, 
obłudnikom i fałszerzom 
J. E. ks. biskup Lukomski, pasterz die­

Cezji łomżyńskiej, ogłosił list pastersk; 
poświęcony nadużyciom i fałszerzom mo­
wy: 

B. 

Ona może ziścić wszvstkte 
Twe marzenia o radości życia. 
jeśli nabędziesz los 44 Loterii 
w znanej ze szczęścia 

kolekturze 

Centrala: Warszawa, Nowy - ŚWiat 19 
Oddziały w Warszawie. Wilnie , Krakowie. Zam6wienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnia Konto P. K O 7192-

Ciqgnienie I klasy rOilJ)OCStna się 23 lUłłłflO r. bo 

"Beztreściwe przemowy - pisze ks. 
biskup - pełne uniżoności. hołdownicze 
manifestacje_ sztuczne obchody, oto obja­
wy nieszczerości. niegodnej uczciwego 
człowieka . Jakże często jesteście świad-
kam i wystą.pień brzmiących pustymi sło- sznie te obłuda jest ponh~eniem godności I ucill,glIlięty u MUfJ60lini&g1) w czasie zaj-
wami. obietnicami. zapeownieniami. które ludzkiej i te "skłócoue życie towarzy5kie, ~owania ~us~ii,. Sudetów 1 ,~ czasi.e ar­
są obliczone na wprc.wadzenie w błąd słu- zawodowe, społeczne, oto zły owoc przede J)ltra.~u wl.eden,-:,klego w s:prawle rewmf{jy-
cha czy lub na zwabienie ich do poparcia wszystkim obłudy". ,kacy] węg>lersklch. 
samolubnych zamiarów jednostek czy ze- .............. 1 •••••• 
społów. ,.Lekarstwem prze-ciw zakłama.niu -t 

.,Zwłaszcza w sprawach publicznych głosi dalej ks. biskup - jest właśnie bu­
nieprawda. pochlebstwo i przesada wyrzą- dze,nie godności ludzkiej i wpajanie za­
dzają poważne szkody_ Mącą bowiem sad religijnych od dzieciństwa. 
wzrok tych. którzy nim daleko sięgać i ja- ' "Potrzeba nam przywrócić i umocnić 
sno ~prawy. publlczae osądzać albo pro- w sobie znieprawione przez złe wypływy 
wadZIĆ. POWI~nI . ., _ . I i przykłady poczucie prawdziwego honoru 

.. ZaIste nIeprzYjacIółmi osób na kle- własne"o i bliźnich. musimy przez zwal­
row~icz'ych stano\Vlskach są ~ch rzekom~ czanie fałszu w słowie i czynie pomna.żać 
przYjacH71e pochlebcy. nIe mający odwagI wewnętrzną siłę narodu i utwierdzać jego 
przedstawić swoim przełożonym rzeczy- dobrą sławę nazewnątrz." 
wistych potrzeb i nastrojów. Tym swoim 
niskim tchórzo~twem ściągają na siebie 
główną część winy za niespru\\-iedliwe 
wystąpienia tych. którzy sprawują wł'l­
dzę i rządy_" 

List ks. biskupa Lukomskiego jest ape­
lem wotającym o odwagę cywilną w wy­
stą.pieniach publicznych i potępiającym 
pochlebców, obłudników i fałszerzy. 

Ks. biskup l..ukomski stwierdza slu- Jest on bardzo, a bardzo na czasie. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
PO MOWIE HITLERA 

Dwugodzinna mowa kanclerza Hitlera 
dała nam znowu dużo materiału do oceny 
dążeń nien..ieckich w chwili obecnej. 

,.Ilościowo" przeważają w mowie Hitle­
ra zagadnienia gospodarcze. Nie zawsze 
fednak to, o czym mówca naj dłużej mówi 
fest rzeczą najważniejszą, którą chce po­
wiedzieć' l\fotna też przypUlszczać, że naj­
ważniejszymi są dla Rzeszy cele i dążenia 
polityczne i że tym sprawom po,dporząd­
kowuje Hitler życie gospodarcze_ 

Hitler sprowadził przyczyny trudności 
,gospo-darczych do przeludnie.nia ohszaru 
'Państwa. Trudno się z tym pogodzić. Je­
dną z ważnych przyczyn gospodarezego 
kryzysu Rzeszy są bowiem olbrzymie zbro­
jenia i dos,toso\yywanie produkcji, wymia­
IIlY i kon8urńcji do tych wymagań, j1akie 
stawiają ludności państwa politycz1ne pIa­
ny niemieckie. 

W sprawie żydowskiej słusznie Hitler 
tStwiel'd'ził, że jest ona zagadnieniem, wy­
,maga jącym szybkiego rozwiązauia \V ca­
łej EurOlJ)ie. Szkoda tylko, że w praktyce 
Niemcy rozwiązują tę sprawę przez przy­
syłanie mas żydostwa do Polski. W ten 
sposób kwestia tydow&ka w Europie tylko 
~ zaostrza. 

W b\-es-tii to€unku Kościoła do pań­
. lwa usłyszeliśmy po raz pierwszy oświad­
czenie, przyj~te burzą oklasków, te rząd 
!łz c'szy g-o(ów jest dokonać rozdziału Ko­
ściora od państwa, jeśli obecny stan rzeczy 
KoAcioło\\'j ~ię nie podoba. Stąd wui'osek. 
że walka z Kościołem nie ustaje w Rzeszy 
lecz - przeciwnie - przybiera Da sile. 

ląclanie kolonij sprecyzQwane zOEltało 
bal'clzo stanowczo, lecz zarazem w spOEIób 
bardzo nieokreślony ze \vzględ'U na obszar 
i mie}sce polożenia. Nie wiadomo których 
kolonij chcą Niemcy 1 od kogo; widocznie 
Hitler uważa, że nie należy dratJIlić·przed­
wcześnie oartnerów walki. 

Mało powi(ldzian-o o stosunku Niemiec 
do Polski i w ogóle do 8pra w Europy środ­
kowci! i wschodniej'. Przypominając rocz­
nicę zawarcia 7. Pohs'ką pa,kiu o nieagre<sji 
Hitler niestetv nie wyjaśnił, jak godzi z 
"przyjażnią" dla Polski swój stosunek do 
sprawy Rusi Podkarpackiej. W tym 
.punkcie bowiem dążenia Polski i Niemiec 
wyraźnie się rozchodzą. 

Wreszcie podkreślił Hitler swą wier­
ność Włochom i pa<pa reje ich dążeń kolo­
tlli,alnych i zapewnil, że w przypadku woj­
ny przeciw Wiochom Niemcy staną zde­
cydowanie u ich boku. Oznacza to, te 
Niemcy chcą !'Ipłaoić dłUlg wdzięczn~ci, 

SWIĘTOCInOWICE W HOŁDZIE ROMANOWI DMOWSKIEMU 
FTfl(Jment U1.l; W czasie uroczystej akademii żalo?'f/ej_ Przy stole w jasnym mtm­
d1l1'ze kierownik plac6wki O. W. 1'. Stroko"- obok prezes ~t-, Hu ~ 

~ot8Iti" . . ~. . . ..... -r 

PRZEGLĄD PRASY 
Co będzie z projektem 

posła Kieńcia 1 
"Goniec Warszawski" zastanawia się, 

jakie będą losy projektu posła Kieńcia, 

ograniczającego prawa 2:ydów: 
"Władze ozonowe otrzymaly projekt i 

odesłaŁy go do swego biura studiów. Ozna­
czało to pogrze'b pierwszej klasy. A jedno­
cześnie wydano dyrektywy oTga.nizacyjne, 
zaka'lujące samoooz:ielnYGh wy\Stąlpień i na 
terenie parlamentarnym i w prasie". 

A jednocześnie "Zaczyn" będący wyra­
zicielem opinii kół ozonowych pieze o kwe­
stii tydowskiej, te -

" ... jest ona częścią t~ko niepodzielnej 
całości i mote być rozważana jedynie w 
ścisłym związku 2: szeregiem innych za­
gad'llień gospodarC'lyrh, sO'cjalnych, poli­
tycznych, ustrojowych, organizacyjnYCh i 
innych. Bez rozwiązania pewnych proble­
mów centralnych żadne z zagadnień frag­
mentarycznych skutecznie rozwiązane być 
nie mogą". 

Wydaje się, te głównym. "c e n t r a I­
n y m p r o b l e im e fi", którego ro.związ-a­

nie musi poprzedzić likwidację kwestii 1y­
dowskiej w Polsce jest p o t r z e b a 
s z c z e r e g o, p o z b a w i o n e g o o b ł p­
d y, n a s t a w i e n i a d o s p r a w y 
w ś ród w ł a d z ,,0 z o n o w y c h". 2.y-. 
dowski "N8!sZ Przegląd" zapewnia bowiem:' 

"Według wiadomości "Polonii", pocho­
dzących podobno z kół dobrze poinformo­
wanych, stanowisko Ozonu wobec 2-ch 
wniosków antyżydowskich (pos. Stoch:l i 
pos_ Kiel'lcia) jest negatywme. Wynika to 
ze względu na politykę ul. Wierzbowej. 

Min. Beck zajął stanowisko, że ustawo­
dawcze unormowanie jakiegoś tymczaso­
wego obywatelstwa 2:ydów pokrzyżowało­
iby mu plany na terenie międzynarodo­
wym. Opinia ta położyła kres wszelkim 
daJlszym usiłowaniom". 

Ale nie poło~y kresu wal c e n a l" o -
du polskiego o usunięcie lyclów z 
kraju. 

Na 49 nazwisk -
40 żydowskich 

Dnia 5 lutego odbędą, się wybory do 
Rady Miej4'3kiej w Gorlicach (Małopolska)_ 
W .związku z. tym pisze "Warszawski 
Dzie:nnik Narodowy"; 

,.Jest rzeczą. niezwykle charakferv­
styczną, :t~ oprócz ws_pólnej listy polskiej, 
z własną lIstą Wystą.Plą na tym terelllie 80-
c.jaliści. Na kogo moga, liczyć i czyimi 
głosami. uzyskają ;mandaty, najlep'iej o 
tym ŚWiadczą PodPISY, złożone w komisji 
wyborczej po<l lil!t!\ kMldyda tów w ~krę­
gu l. Na 49 podpIsanych pod tą lisrą _ 
40 nazwisk. stanowią nazwiska ŻydÓ'w_" 

Tak to W praktyce wyglądają .sukce­
sy" socjalistów .,.. zatydzooych m'i:u;taeh 
Ma.ł&polski. 

.. In .... -I ...... j. 
-~. ~ PoI5l1łł'''' 
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W hołdzie Romanowi Dmowskiemu 
Młodzież gimnazjalna 

Krakowa 
Krak ó \v, 1. 2. (b) W ub. tygodniu 

krakowska młodzież gimnazjalna u­
czciła pamięć Romana Dmowskiego. 

W kościele śś. Piotra i Pawła od­
prawił ks. prof. Roman Miszka MszQ 
św. żałobną. zapowiedzianą osobnymi 

brały udział poczty sztandarowe S. N. 
i Stow. Młodzieży Katolickiej. Po na­
bożeństwie odbyło się w szczelnie wy­
pełnionym lokalu Stronnictwa Naro­
dowego zebranie żałobne, na którym 
przemówienia wygłosili p. mgr Zyg­
munt Stankiewicz, ks. prefekt Godlew­
lOki i p. Alina Przygodzka. 

Dmowskiego. Szczególnie piękna uro­
czystość odbyła się we wsi Skórcze, od­
dalonej o 30 km od Łucka. Msze św. 
odprawił ks. prob. Peikert, który rów­
l.ież wygłosił podniosłe kazanie. Po 
nabożeństwie odbyła się akademia ża­
łobna, którą zakończono Hymnem 
Młodych. 

W Wadowicach 
Kra k ów, 1. Z. (b) W poniedziałek 

w kościele parafialnym w Wadow'­
cach odprawiono staranieru Stron. Na.­
rodowego Mszę św. za duszę śp. Ro .. 
mana Dmowskiego. 

klepsydrami. Na nabożellstwie było o- Wieś wołyńska okryła żałobą 
becI~)~Ch około 5.00 uc.zniów wszystkich (pol) Ł u ck. - Na Wołyniu w mia­
polskIch s1.k,ól. sredl1lch Krakowa. Po- stach, jak i wsiach zamieszkałych 
nadto do kosclOła przybył. ~'ek!or U. J. przez poważniejeszyodsetek ludności 
prof. Ta~eu~z Lehr-Spła.w.lllskl, prezes polskiej odbyły się również podp.!osłe 
T owa OpIekI n~d M~odzlezą oraz prof. J uroczystości żałobne ku czci Romana 
U. J. \VI. FolkIerskJ. 

po ~~~yr~~;.z~?fl~j~at:t~is~:,~~~~~~z~: z· ory W hołdzlee Dmowskelemu 
ła 7.a uczmaml, ktorzy bylI obeCnI w 
kościele do gimnazjów i pytała woź­
nych o nazwiska. Ponadto przy ko­
ściele policjant zapisał numer samo­
chodu rektorskiego, lecz spotkał się z 
natychmiastowym wyjaśnieniem p. 
rektora. 

W Dobromilu 
W niedzielę 29 ub. m. w wypełnio­

nej po ostatnie miejsce sali "Sokoła" 
odbyła się urządzona przez 'Stronnic­
two Narodowe akademia dla UCZCZE}­
nia Prezesa Dmowskiego. 

Akademię zagaił prezes S .N. ra­
dny insp. Domiszewski wygłoszeniem 
pięknego przemówienia, którego ze­
brani wysłuchali stojąc. W dalszym 
ciągu po powołaniu do prezydium 
przedstawicieli miejscowych organiza­
cyj polskich, umundurowani sokoli 
wraz ze sztandarem stanęli przy pię­
knie przybranym portrecie \Vodza. 
Następnie wśród przejmującej ciszy 
na sali p. Wanda Kochówna zadekla­
mowała w sposób porywający "Osta­
tni Apel", a p. Jan Kwolek zarecyto­
wał znakomicie elegię Chojeckiego. 
Godzinne przem6wienie o wielkości 
Romana Dmowskiego i tryumfie Jego 
programu wygłosił radny mgr Wło­
dzimierz Bilan z Przemyśla. Na za­
kończenie insp. Domiszewski odczytał 
"Modlitwę za Wielką Polskę", po 
czym zebrani odśpiewali "Boże coś 
Polskę". Uroczystość wywa.rła w mia­
steczku wielkie wrażenie. 

We wtorek 31 stycznia ks. "pro­
boszcz Gaweł odprawił w wypełnio­
nym Polakami kościele parafialnym 
Mszę św. na intencję zgasłego Wodza. 

Hołd słudentów 
Aliad, Sztuk Piękńych 

Kraków, 1. 2. - W ub. tygodniu 
odbyło się pierwsze z serii walnych 
zebrań stowarzyszeń akademickich w 
I{rakowie, mianowicie Bratniej Po­
mocy Student6w Akademii Sztuk 
Pięknych. Na wstępie zebrania u­
czczono R. Dmowskiego, po czym ou­
było się walne zebranie sprawozdaw­
cze i wyborcze. 

Przez aklamację obrano nowy za­
rząd w całości narodowy. Na czele za­

. rządu jako prezes stanął p. Alojzy 
Goss, członek "Młodzieży Wszechpol­
skiej". 

Wileńszczyzna czci 
Wodza Narodu. 

(pol) A u g u s t 6 w. - Obok innych 
miejscowości w woj ew. wileńskim 
r6wnież Augustów godnie uczcił pa­
mięć Wodza Narodu. Uroczystą mszę 
św. za spokój duszy \Vodza Narodu 
Romana Dmowskiego odprawił ks. 
prefekt Godlewski. W nabożeństwie 

Notowania qiełd 
zbożowo-ł(l'warowych 

B y d g o e z c z, 1. 2. 39 r. - Pszen ica 18.75 
do 19.25; żyto 14.75-15; jęczmień I 16.85-17.10, 
II 16.35-16.60; owi es 14.25-14.75; mah pszen­
na 65'/, 32.2;3-33.25: mąka żytnia 65'/, 24-25; 
otręby pszenne m . 12.00-12.50, Rr. 12- 12.50, gr. 
12.75-13; otręby żytn i e 11.25-11'.75. 

K a t o w i c e, 1. 2. 39. 1'. - Pszenica cz. 
21.75-22.75. j . 21- 21.50. zb. 20.2.5--75; Żyto 15.25 
do 15.50; jęczmieii przem. 11.50- 18. p ast. 16.50 
do 17; owip.s j. lR.50-17. zh. 15.n- 16; maka 
ps,;pnna 6.1'1, 3S- M; mą.ka ży tn i a 65'/, 24.75 <lo 
2.5.2iJ; otręhy P8zenne gr. 12.2~-;;o . gr. 10.7;; do 
11.2.,. m. 10.2.l--i~; otręby żytni e 10.71)- 11.2;3. 

łJ 6 d t, 1. 2. 39. 1'. - Pszenica 20.50- 7:. yh. 
20.25--.i(l; ż)/'to 14-14.25; jQOZmi('(\ nrzpm. 15.76 
do l6.25; owie~ I 16.25--73, n 15.2.;-75: milkli. 
przenna 6:)01. 33.50-34.50; mąka ~ytnia 6.'l'/. 24.50 
do 2;;.50; otrehy ps-ze:nne gr. 11.25-50, gr. 11.00 
do 11.2.5 m. 11.25-50; otręhy żytnie 10--10.2;3. 

JJ w ci w. 1. 2. 39. r. - PS'Ilcnica cz. 22.23 do 
~~ . 2:; . i. 19.75-20. zb. 18.75-19: żyto I 14.25-75, 
JT 13.2:;--50: j ęczmi l'ń przem. 17.2;;-10. pas t. 
16.50-73; owies j. 16.75-17, zb. 16.2:5--50: mąka 
pezen.nfl 65'/. 34-35.50; mąka żytnia 65'/. 24.50 
do 26.50; otręby p~zemne gr. 11-11.25, §r. 9.75 
do JO.oo. m. 11-11.75; otręby żytnie 9- 9.25. 

'Vnr87.awie, 1. 2. 39. 1'. - P l<zenica C2. 
22.2~-7ii : j . 20.25- 7\ zb. 19.75-20.2;;: tyto I 
H - H .W: .i<:<lZmicń I 17~17.2.j, II 16.75-17; o­
wies I 14.75-15. II 14.--;14.50; mąkR ipmenn", 
6rJ'/, 35-00.50; otręby pszema1e gr. 12.25-75. ś)" . 
11.25--75 m. 11.25-'lti; ~y ży1miie 10.25-75. .. 

Żory, 1. 2. - W niedzielę ub. ks. 
dziekan Klimek odprawił w kościele 
parafialnym za spokój duszy śp. Ro­
mana Dmowskiego uroczystą Mszę 
św., na którą stawiły się poczty sztan­
darowe Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej, Sokoła, Katolickie­
go Towarzystwa Polek i Obozu 
Wszechpolskiego oraz liczne rzesze 
wiernych. 

Podniosłe kazanie wygłosił ks. Ju­
raszek, podkreślając wartości moral­
ne i duchowe Zmarłego, a w szczegól­
ności Jego głęboką wiarę w Boga oraz 
Jego bezinteresowną pracę dla Naro­
du. 

sercach naszych i w sercach całego 
Narodu. Z kolei z przejęciam wygłosił 
Folek Franciszek wiersz "Ostatni A­
per' J{. Dobrzyńskiego. Jako następny 
prze~ówił dr Piotrowski. W swej go­
dzinnej mowie streścił życiory8 Zmar­
łego, Wielkiego Kanclerza Polski, k~ó­
ry dał ze siebie wszystko Polsce, nie 
biorąc od Niej niczego: 

Na zakończenie zabrał głos k8. 
'dziekan Klimek, który r6wnież czuł 
się zobowiązanym wezwać ws~ystkicł;l! 
by wiernie przestrzegali Ideologu 
Wielkiego Polaka i katolika i za Jego 
przykładem stali się godnymi synami 
Narodu i Kościoła, po czym z serc ze-
branych popłynęła wspólna. m~dlitwa. 

Po nabożeństwie odbyła się Akade- za duszę śp. Romana DmowskIego. 
mia Żałobna na sali kina "Casino". Hymn narodowy "Jeszcze Polska 
Na pięknie udekorowanej scenie za- nie zginęła" i Hymn Młodych, przez u­
siadło prezydium a po bokach stanę- czestników Akademii bojowo odśpie­
ły poczty sztandarowe. Akademię za- ,,,any dowodził, że duch i idee Zmar­
gaił prezes Obozu Wszechpolskiego na lego będą żyły nadal, wcielane w czyn 
miasto Żory adwokat Kuszka, zarzą- na drodze ku stworzeniu Wielkiej, Na­
dzaj?c je~no~inutowlJ: ciszę dla ucz-I rodowej, Katolickiej Pol~kj. . 
czema WIelkIego Oboznego. Z zadowoleniem stWIerdZIĆ tr7.eba, 

Następnie przedstawił mgr Łopata że odbyta akademia zarówno z uwagi 
świetlaną postać lVodza i Jego zasłu- na treść. jak .i liczbę zebranych, bY!11 
gi dla Narodu Polskiego, Jego poświę- na terel1le mla.sta Ż?r UroczystOŚCIą 
cenie i miłość do Boga podkreślając , wyjątkową, me mającą dotychczas 
że mimo, iż odszedł, to jednak żyje w równej sobie. 

........ Reprezentacy,jne Kino "RIAL TO" Łódź .... +++: i DANIELLE DARRI~UX w 'w.; ,"Jn.w".; k .... ;i .w II1mi. p.' 

: "POWROT O SWICIE" 
: Dziś dwa poranki, 12 i 2. Ceny od 85 gr ______ _ 

........................................................... 

Sukces Str. Narodowego w Jarosławiu 
Narodowcy zdobyli 4 mandaty, dotychczas nie mieli 

ładnego 

Jar o s ł a w, 1. 2. - Dnia 29 sty- kandvdowania. "Ozon", jak wszędzie, 
cznia odbyły się w Jarosławiu wybo- występował pod wstydliwie ukrytą fir­
ry. Zainteresowanie nimi było bardzo m~ "bloku katolicko-gospodarczego". 
duże, a agitację za swymi listami 0- Bezprawnie na. afiszach wzywających 
bok "Ozonu" prowadziło Stronnictwo do głosowania podpisa.no Akcję Kato­
Narodowe, socjaliści z ludowcami, Ży- licką, która . w specjalnYch afiszach 
dzi i Ukraińcy. "Ozon" proponował zdemaskowała metody "ozonowe" 
narodo·wcom "braterską zgodę" i dwa przez oświadczenie, że, ~ "Ozonem" i 
radzieckie mandaty. Narodowcy jego listą nie ma nic wspólnego. 
wszelkie myśli o kompromisie odrzu- Narodowcy nie posiadali w Radzie 
cili i do wyborów poszli sami. Miejskiej dotąd ani jednego przedsta-

Tutaj trzeba zaznaczyć, że w Jaro- wiciela. Z nastrojów jednak widać by­
sławiu Stronnictwo Narodowe prowa- ło, że stan ten ulegnie zmianie. 
dzą wyłącznie młodzi działacze, z któ-I Dnia 27 stycznia. w wypełnionej do­
rych ani jeden nie posiadał prawa szczętnie sali Sokoła przemawiał pre-

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska ł.ódiier:;~!k;~!~~ 136 
Przyjmuje zamówienia z własnych pierwszorzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 
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Roman Dmowski móW!: 
Społeczeństwo nie zorganizowane, a przynajmnieJ pozba-

wione zorganizowanego kierownictwa poHtycznego, musi ży, odru­
chami: jego czyny polityczne - to nie b,dą czyny obmyślane, pro­
wadzące do wyraźnego celu, liczące si, zarówno z warunkami 
zewnętrznemi, jak z własnemi środkami. Czyny te będQ. cz,stokro' 
jak chwytanie miecza za ostrze, i nie wróg z nich b,dzle mial szko­
dę, ale my sami. I jeżeli trndno znaleź6 społeczeństwo na naszym 
poziomie cywilizacyjnym, którego post,powan"łe polltyczne w takiej 
mierze byłoby pozbawione rozumnego uzasadnienia I konsekwencji, 
to źródła tego szuka6 należy przedewszystklem w tem, że nie mamy 
należytej organizacji. 

Naród, który nie chce by6 igraszkI). losu I ślepem nan,drlem 
w r~~_ach wła~nych wrogów, musI miee organizacj" 

("Przegląd Wszechpolski" - czerwiec 190~ T.) 

'-II 

LOSY 
do I. klasy 44 Loterii Klasowej 

poleca 
Dom Bankowy i Kolektura Pol. MODOp. Lot. 

WładySław CiaD[łara I [ze'ław Woj[IS[bOWSki 
ł,ódi. ul. Piotrkowska Dr 91. 

Q 5840 P. K. O. Dr 603170 

zes Stron. Nar. z Przemyśla mgr \Vlo­
dzimierz Bilan, a choć bojówka "ozo­
nowa" usiłowała zebranie rozbić, u­
płynęło ono wśród niemilknących o­
wacyj na rzecz listy narodowej. W re­
zultacie na 2'1 radnych stronnictwO 
NarodOwe zdObyło' mandaty dla naj­
poważniejszych. swoich przedstawicie­
li starszego pokolenia. "Ozon" zdobył 
li mandatów a więc mniej niż dotąd, 
ale najbardziej godne podkreślenia 
jest to, że Żydzi ZdObYli tylko , man­
daty zamiast dotychczasowych' a U­
kraińcy nic zamiast dotychczasowych 
dwu. PPS dostała tyll.o dwa mandaty 
a klęskę ponieśli ludowcy, których 
przewódca kpt. Schramm przepadł 
nie mając żadnej możliwości uzyska~ 
nia mandatu choć kandydował na 
przedmieściu, gdzie równocześnie t1a­
rOdowcy otrzymali dwa miejsca. 

Wynik wyborów jarosławskiCh jest 
podw6jnie pOCieszający. Narodowcy, 
zdobyli po raz pierwszy poważną re­
prezentację, a ilość mandatów pol~ 
skich kosztem Żydów i Ukraińców 
wzrosła o 4, kt6re przypadły właśnie 
narodowcom. "Ozon" stracił dwa swo­
je mandaty na rzecz :PPS. 

Jak z powyższego widać, walka wy­
borcza nawet tam, gdzie istnieją 
mniejszości, nie jest dla społecze11stwa 
polskiego niebezpieczna. 

Datownik F. I. S. 
War s z a w a (PAT.) Urząd poczto­

wy Zakopane 1, stosować będzie z 0-
kazji narciarskich mistrzostw świata 
(FIS), datownik okolicznościowy do 
stemplowania przesyłek listowych, 
nadawanych w tym urzędzie w czasie 
od 10 do 21 lutego 1939 włącznie. 

Datownik ten stanowić będzie nie~ 
wątpliwie duż/J atrakcję dla filateli­
stówa dla innych os6b, miłą parniąt~ 
kę z pobytu w Zakopanem, w tym: 0-
kresie. 

Kasowanie pociągów 
pośpiesznych w Niemczech 

B e r l i n. (P A T) Kasowanie szere­
gu pociągów pośpiesznych w Niem~ 
czech przybiera coraz większe rozmia~ 
ry. Do dnia dzisiejszego skasowano 
60 pociQ,gów pośpiesznych, z czego oko­
ło 20 przypada na samą dYJ"iCkcję oor-
lińskQ,. ' 

Kursowanie sz-eregu pociQ.gów, tzw. 
podmiejskich, ograniczono do sob6t, 
niedzi-el i poniedziałk6w. 

Nowy wiceminister opieki I 

społecznej 
War s z a w a. (PAT) Pan Prezy­

dent R. P. zwolnił P. Wincentego Ja. 
strzębskiego ze stanowiska podsekre~ 
tarza stanu w Min. Opieki Społecznij 
i mianował na jego miejsce p. Tadeu­
sza Garbusińskiego, dotychczasowego 
dyrektora Banku Gospodarstwa !{ra­
jowego. 

Walka ze szkodnikami 
War s z a w a. (P A T) Personel L~,~ 

sów Państwowych w roku 1936/37 
walczył na powierzchni około 180 ty­
sięcy hektarów lasów ze SZkodliwymi 
owadami, 'Walka ta wymagała duio 
wysiłk6w i nakładu środków pienięż­
nyhc. Przeprowadzono na powierz­
chni około 85 tysięcy hektar6w prace 
zmierzające do dokładnego określenia 
owad6w szkodliwych i miejsc przez 
nie zagrożonych za pomocą próbnych 
poszukiwań. 'Rozwieszono około 24 ty­
siące sztucznych gniazd celem ochro­
ny "ptaków owauożernych. 

Walka z owadami nie wyczerpuje 
pracy w lasach paIistwowych z zakre­
su gospodarstwa lasów. Obejmuje 0-
na ponadto zwalczanie grzybów paso­
żytniczych, środki zapobi~gawcze 
przeciw pożarowe, zapobieganie ujem. 
nym wpływom atmosferycznym przy 
pomocy osłony szk6łek leśnych pned 
suszą, pożarami i wiatrem oraz ni­
szczenie szkodliwych chwast6w itd. 

Ogólny koszt ochrony lasów "pań­
stwowYch wyniósł w roku 1936/37 su­
mę 1.3D3.533 zł. 
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owe trzesienie ziemi w Chile 
Zagłębie węglowe Coronel zniszczone. 200 górnilCów zginęło 

(d) S a n t i a g o d e C h i l e. (ATE). 
Ponowne wstrząs~' podziemne zniszczy­
ły w poniedziałek miejscowość Coro· 
nel wraz z okolicznym zagłębiem wę­
glowym. \V kopalni towarzystwa "Lo­
tar" w COl'Onel zginęło w szybie oko­
ło 200 górników w kilka chwil po spu­
szczeniu się windy na dno kopalni. 

W poniedziałek w późnych godzi­
nach wieczol'l1\'ch zanotowano w I!"la­
mocoha clłużsże trzęsienie ziemi. Ryło 
kilka dość siln~'ch wstrzQ"'ów. Najsil­
niejszy wstrząs t n-;' a I bez przerwy 3 
minuty. 

Na całym obszarze, dotkni(,)tym ka­
tastrof:)., akcja ratunkowa je:--t wielce 
utrudniona z powodu burz i deszczów. 

Z ChilIan donoszą. że pod gl'u:l.ami 
płonącego domu zginęła w poniedzia· 
łek cata rodzina. która u~zła z żnicm 
podczas ostatniego trz~sienia ziemi, 
nie mogą.c się jcdnak 'Y~'dostać spod 
gruzów. 

Silne wstrzą.s~' podziemne stwicr· 
dzono równieź w Valparaiso. 

Sprawa odbudowy 
zniszczonych obszarów 

Rada :'oli nistrów postano\\' i ła pl'zed­
loż~'ć kongresowi chilijskiemu projekt 
ustawy \\' sprawie przyznanIa rzą.dowl 
pełnomocnictw dla uruchomienia nad­
zwyczajnych krcdytów ua rzecz oCiaj: 
trzęsienia ziemi oraz ella odbudowy 
zniszczonych miast. 

Prezydent republil(i wystosuje po­
nadto do całego kraju orędzie, w któ­
rym określi zakres obowiązków każ­
dego obywatela wobec położenia. 
\Vszystkich mężczyzn, zdolnych do 
pracy, mogą.cyCh współdziałać przy u­
przątaniu gruzów, w pracach żniw-

Padł martwy' 
pod kijami wrogów 

nych (w Południowej Ameryce obec· 
nie jest law. - Red.), grzebaniu zwłok 
oraz odbudowie miast, obowiązywać 
będzie zakaz opuszczan ia obszarów, 
dotkniętych katastrofą. Orędzie obo· 
wiązuje wszystkich zdolnyc'h do pracy 

mężczyzn w wieku od 18 do .15 lat do 
udziału w dziele odbUdowy. 

Parlament chilijski odbył posiedze­
nie, poświęcone uczczeniu pamięci o­
Ciar strasznego trzęsienia ziemi, w 
którym zginęło również kilku posłów. 

lokomotyw na statek 

w..s~~.s~e 

J{CWO-J(eW4 
K i e I c e. (pr) Władze pOlicyjne zo­

stały zawiadomione. że na szosie we l 
wsi Łą.czna pow. kielec~ego zabitr ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
został przez !';amochód ~l-lctlli Włady­
sław Szpanow~ki, mieszkaniec Łą.cz­
nej. Przeprowadzone dochodzenie w~-­
kazało, że Szpanowski został ciężko 
pobity kijami swych wrogów Wlady· 
sława Górzrńskiego i Władysława Pa­
jąka i że zmarł wskutek odniesionych 
ran. Obu zabójców aresztowano. 

Międzynarodowy zlot 
pilotów w Warszawie 

i w Katowicach 
W ramach obrad międzynarodowej ko· 

misji studiów lotów bezsilnikoW)'ch. któ­
re odbędą sil) w dniach 14 do 20 maja rb. 
w "-arszawie i w Katowicach, pl'7:ewiduje 
się na katowickim lotnisku międz~'naro· 
dowy zlot pilotów szybowcowych z udzia­
łem zawodników angielskich, francu· 
skich, niemieckich, polskich, slwajcar­
skich, wioski ch, czech o-słowackich i Wp" 

gierskich. Zadaniem tego zlotu b(!dzie na· 
wiązanie stosunl,6w między uczestnika­
mi, wykazanie osiągnięć na polu szybowo 
~wa i przygotowanie uczestników 1.10' 
-tu do wzięcia udziału w olimpiadzie. ma­
jl\cej się odbyć w roku 1940 w Helsinkach. 

DZiewczynka w kotle z wrzącym tłuszczem 
Jui ,b'ug; tego ,.od~u.if( U'Yluulek łry(l(fr~yl si~ 

u· D"o"oby(!~'u 

D ro h o b y c z. - 5-letnia BogusIa Plzewieziono ją do szpitala, gdzie 
Kassakówna z ciekawości odsłoniła po krótkich męczarniach zllllllla. Roz­
blaszaną nakrywkę z blaszanego ko- pat 7 rodziców po utracie cÓrld, która 
tła, który zawierał gorący odwar z ki- hyła jedynaczką, jest hezgrlln t'7na. 
szek ubitego wieprza. Kocioł stał obok ZRznaczyć należy, te jest te; Już w 
kuchni. Wskutek nieostrożności przeciągu krótkiego czas.:>t ret.u drugi 
dziewczynka wpadła w ~ozycji 'siedzą- wYI'adek w Drohobyczu śMIelC\ dziec­
cej do kotła głębokoścł 15 cm., odno· b.~ we WlząC}'m tłuszczn. 
S2QC poparzenia trzeciel'o stop~a. 

Wariat podpalił swego przyjaciela 
l)"(fnłafyc~łta u:ul1tu ~ obląkaJly1n 1V ploHf{cym, mies~kaniu 

N o w y Jor k. - Mieszkańcy jed- i podpalił. S,siedzi, zaalarmowani nie­
nego z domów na przedmieściu Nowe- ludzkimi krzykami nieszczęśliwego, 
go Jorku byli świadkami wstrząsają- przywolali policję, wchoch,c gwałtem 
cej zbrodni. do mieszkania. Tam -przedstawił si, 

Umysłowo chory robotnik Mazur ich oczom wstrząsający i niesamowity 
stoczył w mieszkaniu swego przyj a- t'braz. 
ciela, robotnika Scuillona, zaciętą N a podłodze tarzał się zamieniony 
walkę z właścicielem mieszkania, zwią- w slup ognia Soulllon, a dookoła nie­
zaJ go, ~blał ubranie jego terpentyną go tańczył rozebrany Mazur. Przybyli 

"ASI MNIE3 W tOSÓW 
BO NIE PIE BafSI ICH 
PŁYNEM lA 
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z pomoc, policjanci 1 8QSledz1 darem­
nie sIaraU 51, stłumić ogień, który 
obj,ł już całe mieszkanie. Mazura 0-
bezwładniono i wyprowadzono z plo­
n,cego domu, związano go 1 od'Sta­
wiono do zakładu dla umysłowo-cho­
rych. Dom spłonął całkowicie. 

Odrzucona skarga 
dra Wątora 

I
Kr ak ó w, l, t. - Sąd Apelacyjny 

w Krakowie rozpa.trywał dziś sprawI) 
b. sędziego śledczego dra Józefa Wą.­
tora, znanego ze sprawy Ciunkiewi-
czowej. Zaskarżył on sprawozdawców 
dziennikarskich oraz adw. Hofmokl­
Ostrowskiego o zniesławienie W' dru­
ku. Sąd Okręgowy dziennikarzy uwol­
nit. 

Obecnie Są.d Apelacyjny zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji. 

Wybuch procIlu 
zabił wieśniaka 

L 6 d t, 31. 1. - We wsi Gołąbki g0-
spodarz 50-letni Józef Gudziarek wraz 
7.e swym synem Antonim rozsadzali 
JJrzy pomocy ładunku prochu głazy 
kamienne, pod budowę obory. 

Jeden z wybuchów ranił ciężko 'Jó-
7efa Gudziarka, który doznał pęknię· 
cia czaszki i żeber i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Jego syn Antoni odniósł złamania 
żeber i rąk. 

Kierownik szkoły -
defraudantem 

B i e l s k o, 25. 1. (j. p.) Sekre'tan; gm.in­
ny Zabłocia w pow. biels'kim, kierownik 
szkoły pow. Alojzy Brak sprzeniewien;ył 
kwotę 7.250 zł z podatków ście,ganych 
przez gminę. 

Sąd Okręgowy w Cieszynie skazał nie­
uczciwego sekretarza na karę 15 miesięcy 
,vięzienia, a gdy Brak wniósł odwołanie 
do Sądu Apelac~'jnego w Katowicach, 
podwy'ższono mu karę na 3 lata więzienia 
z pozba,,,ieniem praw na. dalsze 3 lata.. 
Brak jako sekretarz gminny, oraz kierow­
nik szkoły w jednej osobie, wybitnie 
współpracował r. tutejszą .. sanacją", tę-

DEALNI E CZYŚCI 
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L u b l i n, 1. 2. (s). Sąd Apelacyjny 
w Lublinie postanowił pozostawić bez 
rozpoznania skargę apelacyjną Kazi­
mierza Rzewuskiego i Antoniego Ed­
munda Glińskiego oraz skargę apela­
cyjną prokuratury Sądu Okręgowego 
w Zamościu wobec cofnięcia tych 
skarg przez oskarżonych i prokura­
turę· 

W ten sposób jeden z naj ciekaw­
~zych procesów politycznych zostaje 
zakończony i wyrok ostatecznie się u-
prawomocnil. • 

Jak wiadomo, w końcu 1937 roku 
odbył się w Zamościu proces dziewię­
ciu członków Stronnictwa Narodowe­
go z wiceprezesem okręgu zamoj­
skierJ<J, b. oficerem I. Brygady, ziemia­
Jdne;m Ka:dmh:rzcm Rzewuskim z 

Lwusina, oraz A. Edmundem Gliń­
skim, byłym radnym m. Częstochowy, 
b. więźniem Zawodzła w głośnej spra­
wie o usuwanie żydów spod murów 
Jasnej Góry, b. powstańcem śltskim 
na czele. 

Oskarżeni oni byli o zorganizowa­
nie "Związku zbrojnego", który miał 
za pomocą bomb i rewolwerów zagra­
żać bezpieczeństwu powszechnemu. 

Kilkudniowy proces w Zamościu 
żywo interesował opinię publiczną, bo­
wiem wykazał metody postf~powanIa 
starosty tomaszowskiego p. Weishaupt­
Wielanowskiego. Latem 1937 roku ma­
jątek p. Rzewuskiego, Ewusłn pod za-I 
mościem został otoczony przez więk­
szą ilość policjantów, którzy poszuki­
wali broni. W rezllltal}fe .aresztowano 

wiele osób z Rzewuskim i Glińskim na 
czele. 

N a przewodzie sądowym okazało 
si, iż działalność oskarżonych naro­
dowców szła w kierunku przeciwko­
munistycznym i przeciwżydowskim. 
Sąd Okręgowy w Zamościu skazał 
Rzewuskiego na rok więzienia, a GUń. 
skiego na sześć miesięcy, zawieszając 
im karę na dwa lata. Sześciu oskarżo­
nych narodowców S,d uniewinnił, 
skazał natomiast konfidenta PIizg, 
na trzy miesiące aresztu. 

Dr med. H. ZIOMKOWSI~ 
IlpeeJ. ełlor6b IIk6r wen er. I moezoplciowYt'h 
1Mź, I Sierpnia 2, teL 118-33. 1 
PrzYjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 



Lut, 

z 
Czwartek 

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: N. M. P. 

Gromnicznej 
Piątek: . Błatej b., Oskar 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Miłosława 
Piątek: Scibór 

Słońca: wschód 7.34 
zachód 16.39 

Długość dnia 9 g . 05 min. 
Kslęiyca: wschód 14.42, zachód 5.40 

Faza: 2 izień przed pełnią 

n~reJ ,e~ak[ii I a~mini!tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 17 3-S! 

Godziny przyię~ ł 11 -ts I 16-17 

NOCNE DYtURY APTEK 
Nocy d.ZoiSliejszej dyzurują naste<Pt1jll·ee 81>te.ki: 

Pastorowa. Lallliewnicka 96. Kahll41e (2;yd). Li-
1n1lnowskiego 80. KoPTQws:lrl. Nowomiejska 15. 
Rozenblum (Żyd), śródmiejska 21. Blhl'toszewski. 
Piotrkowska 95. Czyń,s.ki.. Rokieińslka 53. Za­
krzew",ki Katna 54. SinietJka. RZlJOlI'&ka 51. 
Trawkowska. Brze2;ińska 56. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. O. K 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan Ul·19 
Pogotowie Ubezpieezalnl 208-10. 
StrażY Pożamej 8. 
Pogotowie MieJskie 10!,90. 

TEATRY: 
Teatf l\Jilljski o gOtU. 16 i 20.30 •• Jutro nie­

d;ię;!a". 
Teatr PQJsld o gooe. 16 .. &:arletlstwo" () 

godz. 20.30 .. Tem,pe.rarmen-ty". 
KINA: 

Oapitol - .. Sel'ee matki", 
Corso - .. Wielki dzień" i "Król ma,gik('w". 
Ikar - "Wjęmenie bez krat" i .. Tad~io uwo-

dziciel". . 
Metro - •• 03tery e6rki". 
OświatowY-Sloliee - .. S?lCZE6Wa U-kaK, 
PaJace - "K~armst'Wo Kryetyuy" 
Palladium - "Żebrark w purpurze", 
Przedwiośnie - "PJ'8IWO do szczęścia". 
Riałto - .. Powrót o Świ~e". 
StylowY - .. OlimDlą.ds" . 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Odczyt Czerwonego Krzyża 

Staraniem Sekcjli odczytowej P. C. K. 
w niedzielę, dnia 5 lutego rb., o godz. 12,30 
w saLi P. C. K. przy ul. Pi·otl1kowskiej 190 
dl' Skus'lewic?: - ezł-onek Polskiego Tow. 
Spoleczno - LeJkarskiego wygł'OSj odczyt 
.pt. "Strzeżcie się chorób wEm.eryc~nych", 
Wstęp bezpłatny. 

Z sądu starroścłńsklego 
Na ul. Zgiel'ls'ki.ej zatrzymana. z'o$tala 

.Marianna Sza:bęla (Polna 11) przy ezy'm 
ode.bramo ood niej narzędzia zlod-ziejiskie 
,trall!sportQwane w ślad za 'WB'pólnvk8;mi. 
Sąd starościń-s'k,i s'ka,7.al S?;8;belę na 3 mies. 
ares'ztu. 

Stefan Matczak (Dwol"s'ka 11) w ,d,ni'U 18 
września 1938 r. przy ~biegu ulic KBiil­
skiego i Strzeleckiej pobił j.akie'goś prze­
eho'dnia Żyda. Na razie MatczaJka nie za­
trzymano i dO'Piero w tO'ku ba·dań UistalQ­
no. ze on to dokona'! napaści. Sąd sta­
Il'oociński skazał Matc-zaka na 7 dni are­
sztu . 

.Mltoni Ma'1i'l1owski (Odytica 22) w dniu 
8 grudnia 1938 r. przy zbie'gu ulic Hz.gow­
's'lde] i OdYJ1Ca ~acz6'pj.ał pl"ZecllQ'dniów 
domagaja,c s,ję pienięd,zy na wódkę. Za 
te awantury sa,d starościt1ski ska'zał Ma­
linows'kie.go ·na 14 dni aresztu. 
Zebranie dozorc6lV dotnolVych 

W niedzielę, dnia 5. bm .. o godz. 14 w 
,sali wł.asnej przy ul. Bandurskiego 9/11 
od'będzie się zebra·nie ogólne dozorców do­
mowych "Praca Pols'ka", na które Z3ipra-
!I!lza Za:rz~(!. 

KRONIKA DNIA 
Z woru J6zefa Karwariskiego na ul. ~r6d­

miejSkiej 3, nielllla.ni sprawcy skradli 2 pa<lZki 
P1'zęd'z,- wartości 1M zt. 

Do sklepu Piotra. Chari (Piotrkowa·ka 37) 
:Pl7J,'byH dwaj osobnicy i pod pozoranl kU!llla 
flkradli nakrycie bjeliiilllY stolowej, Jednego ze 
/!l'r8.wc6w Gerswna Koniarskiego (Cegielniana 
17) zatr·zYIna.no. drugi zdoła,! 2;biec. 

Po skletpu Michalilly Jałmu2na (ul. Gro­
mad2Jka 7) wlarmali s~ę złodzieje i skradli r6źnc 
artykuły wartolici 500 zł. 

Na ul. NapiórkowSlkiego 34 nnjecha.na zosta­
b przez motocyklistę Ferdynanda Lutza (S-toc­
ka 9) FrRlJ1cisZlka Sa.Iska ze Rzgowa i od'l1ioola 
cię~klie obrażenia ciała. Ranną pogotowi'" o'i:!­
wioolo do szpitala. 

W mieszkaniu Moszka Wets.ztajn~ ('11 lica 
Zgierskl!. 10) od komina zalPalila się belka i su­
fit. P9żar w zarodlku ugasita straż. Strat. nie­
znaozne. 

W' mieszka,niu rodzk6w (ul. Targowa 28) 
powstawione be.,; opieki S-letnia Chana i 2-
letnia Minr1la Zajdler przez nieuwage wypiły 
niezn3JJ1ej trucizny ulegając zatruciu. Lekarz 
pogotowia udzi~1i:ł im pomocy. 

Na. ul. Skła.dowej 24 w ·warsZltacie ulf;g! wy­
padkowi rohol.ni,k M-letni Antoni Bes /er (1\:10-
nową. 6) doznając z!a.IDllnia nogi. Rannego u­
miesz,c1lQno w sljpit:lJlu. 

Na ul. Pasterskipj 1 wstał pOhity t~PYm na­
rzedz;iem 16·1etl1i Henryk Pietrzak orlnosząc 0-
g61ne obrąźerd8 ciala. Ralmemu ud1:ielil pomocy 
lek3:rz: pogotowia. 

Nowe władze 
Inwalidów Wojsk Polskich 
Ł ód ź, 1. 2. - Na odbytym ostat­

nio zebraniu Inwalidów Wojsk Pol­
skich kompanii łódz!:iej im. Gen. So­
wińskiego, dOKonano wyboru władz. 
Prezesem został Aleksander Kordasz, 
członkami zarzą.du Józef Buliński, Cze­
sław Ni~elski i Czesław DomagaI-
ski. - "--,---- _ .. ~--- "''''' ' ...... 
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Ook.ąd Łódź wywozi swe wyrob l 
Pierws~e miejsce w wywozie wyróbów włókienniczych zajmuje Anglia - Przeważa ') 

eksport wyrobów wełnianych 
Ł ó d ź, 1, 2. - Z ogłoszonych ostat­

nio danych w r, 1938 pierwsze miejsce 
w wywozie wyrobÓW włókienniczych z 
okręgu łódzkiego zajęł,a Angli.t\, gdzie 
przemysł ulokował towarów za 
3.855.756 zł. Rok ubiegły z.aznaczył się 

w eksporcie do Anglii sp,adkiem, gdyż 
w r. 1937 wywi-eźliśmy z.a 4 miliony 400 
tysięcy złotych. 

Na drugim miejscu w eksporcie 
włókienniczym stoi Ho].andLa, która 
kupiła od nas wyrobów za 2 miliony 

Morderca Strzelecki sprowadzony 

658 tys. zł. Eksport do Holandii rów­
nież p<nvażnie się zmniejszył w porów­
naniu z r. 1937, kiedy to wywieziono 
towarów z.a 3 miliony 816 tys. zł. 

Do Turcji wywieziono towarów włó­
kienniczych z,a 1 milion 972 tys. zł, 
przy czym eksport obejmuj.e tylko 7 
miesięcy, gdyż od sierpnia oołkowicie 
ustal. Dalsze miejsoo w eksporcie zaj­
mują. Egipt, Czechosłowacja, Ameryka. 
Południowa, Bułg.ari.a, Stany Zjedno-

zosłał do Łodzi CZO~;k~~'CharakOOrY8tyczn~ zanotow~ć 

I 
n-al-ezy, ze wyrobów wełnIanych roz-

Zbrodniar* pr*u*tłal się do *€(bójstwa tla tle rabunku nych gatunków wywieziono w ub. 
. roku za blisko 16 milionów zł, nato-

L ó d ź, 1. 2, - Sprawca uduszenia l wyjaśnił. ze przybył do mieszkania miast wyrobów bawełnianych wywie-
Reginy Zych przy uL Krawieckiej 20, w colu rabunku. Przypuszczał bowiem, ziono w ub. roku za 3 miliony 410 t~-s. 
Bole~ław Strzelecki uJtty w Zduńskiej że znajdzie większą gotówkt, Zych6w- zł. Jeśli chodzi o konfekcję, to war­
Woli ,pod eskort. sprowadzony został n, udusU. rość wywozu wynosiła 3 miliony 141 
do LQdzł. Po splądrowaniu mieszkanla zabrał tys. zł. 

Strtelecki przyznał si, do zab6f,.twa Jedynie niekt6re cz,ścl garderoby. Okazuje się z tych danych, że eks-

1.800.000 zł na budowę 
mieszkań dwuizbowych 

Ł ó d ź, 1. 2. - Na odbytym posie­
dzeniu Komitetu rozbudowy miasta, 
rozpatrywano poszczególne instrukcje, 
jakie w sprawie rozdzielania kredy­
tów wydał Bank Gospodarstwa Krajo-
wego. . 

Jak wiadomo, Łódź otrzymała kre­
dyt w wysokości 1.800.000 zł. Bank po-

stawił jako warunek, że kredyty będę. 
udzielane tylko na budownictwo mie­
szkań mały'ch dWUizbowych. 

Kredyt może był udzielony w wy­
sokości jednej trzeciej ogólnych kosz­
tów budow.\T. Na następnym posiedze­
niu Komitet zajmie się rozdziałem 
kredytów. 

Bałułv W hołdzie R. Dmowskiemu 
Ł ó d ź, 1. 2. - W kościele Najśw. 

Marii Panny (na Starym Mieście) od­
było się z inicj.atywy koła Str. Nar. Ba­
łuty uroczyste nabożeilstwo żałobne za 
spokój duszy śp. Romana Dmowskiego. 
Mszę ŚW, odprawH ks. Szymanowski. 

N-a naboż.eństwie były poczty sztan­
darowe kół Stronnictwa N.arodowego 

oraz poszczególnych organizacyj spo­
łecznych. 

Z ramieru,a z.arządu okręgowego 
Str. Nar. brał udział w nabożeństwie 
p. Dembiilski, członek z,arzą.du. Zaw:::ze 
wierne Bałuty oddały hołd p.amięci 
Wielki-ego Zmarłego . •• 

Obniżenie taryfy na taksówkach 
Właściciele dutiiych tal~sówelc nie cTtcą się zgodzić na 'lepro­

u:adzenie w Łodzi dwuosobowych wozów 
Ł ó d ź, l, 2. - Na odbytej konfe­

rencji w Zarządzie Miejskim z p·rzed­
stawicielami właścicieli ta.ksówek po­
ruszana była sprawa wprowadzenia w 
Łodzi małych taksówek, dwuosobo­
wych podobnie, jak to jest obecnie w 
Warszawie. Przez tego rodzaju ino­
wację uzyskałoby się poważne obni­
żenie taryfy. 

Ze strony właścicieli taksówek ma­
łych projekt Zarządu Miasta w zasa­
dzie został przyjęty, natomiast właści-

.. 

I ciele wozów dużych maja. poważne o­
biekcje, gdyż małe taksówki o niższej 
taryfie byłyby dla nich poważną kon­
kurencją.. 
Po długich debatach postanowiono, że 
właściciele taksówek do dnia 13 lute­
go prześlą. Zarządowi Miasta swój 
projekt. 

Poruszana była też, choć nieoficjal­
nie, sprawa obniżki taryfy, Ogół nie 
zgodzono się na taryfę: za pierwszy 
km. 60 gr, za dalsze 40 gr. 

Jak Zvdzi nabierają naiwnych Polaków 
ł. ó d ź, 1. 2. - N a odbytym zebra­

niu Stow. Kupców i Przemysłowców 
Polskich w Łodzi branży galanteryj­
no-bławatne.i, prezes Chą.dzyl'lSki omó·· 
wił znaczenie dla kupiectwa połą.cze­
nia tego kupiectwa w jedną organiza­
cję. 

Przy omawianiu spraw ściśle za­
wodOWYCh poruszono kwestię wy­
przedaży po cenach zniżonych towa­
rów galanteryjnych przez Żydów, pod-

kreślając, że Żydzi umieszczają na to­
warach dwojakie ceny, wprowadzając 
tym w błą.cl kupujących, gdyż owe niż­
sze ceny dają. im jeszcze poważne zy­
ski. 

Ponadt0 towary przeznaczone na 
wyprzedaż są. stare i zleżałe , a więc 
bezwartościowe. W sprawie tej Stow. 
postanowiło interweniować u właści­
wych czynników, aby wyprzedaż t~~go 
rodzaju została zakazana. 

Stowarzyszenie Dowborczyk6w w Łodzi rozwija ożywioną dzialalno§ć odczytową. 
Na ostatnim. zebraniu miesięcznym bardzo interesujttcy wykład wygłosił mjr 
dypl. Jerzy Zychowslci ni. "Armia sowiecka i jej warlo.'ci". Na pierwszym pla­
nie mis'. ~ski, 10 pierws::,ym. 1'::,ęd::.ic (od lcwrj) p7'(,:'('.~ rtm. S~ Mi-

--_._~ - , cherski i wiceprezes dr Czesław Rostkon'ski .. - .. . 'L_. 

port włóki.enniczy kurczy się znacznie. 
Jako znamienne trzeba podkreślić du­
ży .ekłlport wyrobów wełnianych, który 
jest pięciokrotnie wyższy od eksportu 
wyrobów bawełni,anych. 

B-godzinny dzień pracy 
w szpitalach 

Ł o d ź, 1. 2. - Na skutek zahiegów 
większości szpitali samorzą.dowych, 
oraz prywatnych zaprowadzono 8-go­
dzinny dziell pracy w odniesieniu do 
Jiersonelu technicznego. 

Umysłowo chory wyskoczył 
z III piętra 

Ł 6 d ź, 1. 2. - Wczoraj po południu 
na ul. Piotrkowskiej 70 z III piętra 
wyskoczył w celach samobójczych u­
mysłowo chory 23-letni Zender Gold­
man, zamieszkały w Łęczycy przy ul. 
Kaliskiej 36. 

Goldman doznał połamania nóg i 
obrażeń ciała i został przewieziony do 
szpitala. 

Wystawa sportowa zostanie otwarta 
19 marca 

Od!byl'o się posied'zenie prze'dsta \Vi ci eli 
lód:l;kich o'krf}gowych zwią.zków s,p'orto­
wych, na którym pos·tanowiono otworzyć 
wystawę sportową, w dniu 19 marca. 
Przodsta wi ciele zwią:z'ków SiP'ortowych wy­
brali K{)mHet wyst.awy w następującym 
sk~a.-d'Zie: prr.ewodniczący SZUJffiIewski. wl-
ceprzewod'niczący mgr. Kallenbacl'l 
(LOZPN) członkowie pp. J. Ma-dllTa.. 
(ŁOZHL), Si'korski (So.kól), Szczygiel6ki: 
(ŁKS), M. SkrobiszewSIki (ŁOZA). KUl1st· 
ma:n, Chl'odziń·S1ki, Gliwny i Sochacki. 
(LOZLA~. Wyłoni,ono trzy. kom isje: tech­
niczna., organizacyjno - pro,paganclowa, i 
kwali:W.acyjmą. które z.aj\ma, się un:ądze­
niem wystawy. 
Mistrzostwa ł6dzkich szkół w piłce ręcznel 

W da:1s~ym c.i.l:llgu rozgrywek o mis't:rzo­
siwo szkół łód'zkich w piłce ręcznej roze­
grano w sali Pol,skiej YMCA na.stę<pUij'ąCe' 
zawody. Gimn. Piłsudskiego spo,tkał·o się 
z Pallstwowym Liceum K·upie'ckim. Zwy­
ciężyli DO ładne,j grze U cznl'O\v i e gimn. 
P1bsud\Slkl~go w Srto,SUifiiku 44:5 (16:3). Na­
stępny mecz pomiędzy drużynami ginm. 
Narutowicza i Niemieckiego Gimnazj'u1J1l' 
d.a! zwvcięstwo ~1mn. Narutowicza w sto­
sooku 28:26 (9:10, 24:24). Za~'(}dy sia,t­
kówki rozegrane między drutY'llami żeń­
skimi daly zwycięstwo gimn. Sczaniec­
klej nad gimn. Skrzypl,owa,kie} w s,t()lSUIll­
ku 2:0. 

W czwartek, dnia 2 luteg·o O'd'bęoclą. się w 
hali sportowej w pa l'ku im. Poniatow­
skiego dalsze rozgTyw,ki koszyków],i żeli­
skiej i męskiej. Program jest na.stępują­
ey: panie - gO'Clz. 15. W'ill1.a - ŁKS ~od,z. 
16, JI{P - Makabi, godz. 17. Znicz - Zjed­
nocz{)ne. Pamowif': go d;/;. 18 WKS-Znicz, 
godz. 19. Wima-LKS. godz. 20, IKP-Tur. 

Walne zgromadzenie LOZL, 
Doroczne wnlne zebranie Łódzkiego 

Okręgowego Związku Le1l:ko-atletyczneg'0, 
odbyło się w lokalu KP. Zjednoczonydl. 
Po przyjęciu sprawozdań i udzieleniu ab­
solutorium ustępującym władzom odbyły 
się wrbory nowego zarządu na olu es 
trzechletni. Do nowego zarząd u weszli: 
prezes p. Szumlewski L. I wlceprezes p. 
Chłodziński, II-gi wiceprezes vacat, III 
wiceprezes Socllacki, sekretarz p. Jettcn 
skarbnilk p. Aniołczyk. gospodarz. p. ~za~ 
małek, wytlział propagandowy pp Kunst­
man, Kucharski i Sikorski. :Wyd~al 
Sportowy pp. Miller i Flgwer" . 

: 



22!! 
NUmer 28 - ()RĘDOWNJK, pie,telr, (tnia: li' 'lulego 1939 -' - Sł.ńma: 7 

Nabożeństwo z racji imienin 
Prezydenta R. P. 

Ł ód Ź, 1. 2. - Wczoraj z racji imie­
nin Prezydenta Rzplitej w katedrze 
Św. Stanisława Kostki J. E. ks. biskup 
Jasiński odprawił Mszę św. Obecni 
byli m. in. wojewoda. Józewski, do­
wódca O. K. gen. Tbomme, / gen. Din­
dorf-Ankwicz i tymczas. prezydent 
Godlewski. 

Wyzysk młododany(h pra(owników 
Wyzyskiwacze, jak zwykle - żydzi - Czas rozwiązać ju Ż to palące zagadnienie 

Autor pornograficznych 
powieści w Łodzi 

Ł 6 d Ź, 1. 2. - W dniu dzisiejszym 
w sali Filbarmonii o godz. 5,30 po 
południu Emil Zegadłowicz, autor 
pornograficznych, skonfiskowanych 
dziel jak "Zmory" i "Motory" ma wy­
głosić odczyt na temat "Dookoła. za­
gadnienia kultury". 
. Jak ma wyglądać w ujęciu Zega­
dłowicza zagadnienie kultury można 
sobie wyobrazić znając dokładnie jego 
dotychczasową działalność pisarskę.. 

Zegadłowicz liczy chyba na ży­
dowskie aUdytorium, gdyż stosunek 
kulturalnych Polaków do jego "twór. 
czości" jest znany aż nadto. 

Uruchomienie oddziału 
laryngologicznego 

Ł ó d ź, 1. 2. - Wczoraj st<1Sownie 
do zapowiedzi uruchomiony został w 
szpitalu na Radogoszczu oddział la­
ryngologiczny. Nowy ten oddzia.ł po­
siada. 20 łóżek. 

Zakup instrument6w kosztował 14 
tys. zł. Ordynariuszem oddziału lary n­
~t'Ologicznego został doc. dr. Benedykt 
Dylewicz. 

"Tydzień trzeźwości" 
Ł 6 d Ź, 1. 2. - W dniu dzisiejszym 

rozpoczyna się Tydzień Trzeźwości 
zorganizowany przez Instytut Akcji 
KatOlickiej. O godz. 12 w sali kina 
"Strzecha" przy ul. Św. Kazimierza 6, 
odbędzie się zebranie z referatami 
prof. Podg6rskiego i dr. Czaplińskie­
go. 

W ~ali parafialneJ przy kościele 
~w. Franciszka ul. Bru~ka 2/5 wygło­
szę. referaty dr Mikinka i Pawliczak. 
\V sali Towarzystwa Śpiewaczego 
JIipronimus przy 111. Piotrkowskiej 
259 o godz. 12,30 referaty wygłoszą: ks. 
kan. Stanisław Nowicki, i dr. Biniasz. 

O tejże godzinie w sali ks. Salezja­
nów przy ul. V,7odnej odhędzie się a­
l·ademia z referatem dr. Beka. O go­
dzinie 17 przy ul. Drewnowskiej 72, 
wygłoszę. referaty dr. Lutowski i Do· 
brzyniak. 

Walne zebranie 
Unii włókienniczej 

Ł ó cI Ź, 1. 2. - ,V Łodzi odbyło sil) 
walne zebranie Unii włókienniczej, 
zrzesza,ię.cej wszystkie organizacje 
przemysłu włókienniczego całej Pol­
ski. 

Na zebraniu przyj~to szel'fW vopra­
wek statutu, m . in . zmieniono okres 
kadencji władz unii, pezeclłużając je­
go urz~dowanie do lat trzech. 

Na czele nowych władz stanął do­
tychcza~o\\'y preze~ Karol Ender. 
E 

ł.. ód ź, 1. 2. W związku z o<Ibywają- o ochronie pracy ltd. 
cym się obecnie zjazdem Inspelktol'ek Pra- Zagadnienie to obok Il!s-pektów spolecz. 
cy w Warszawie., poświęconym zagadnie- nych. .,opulacyjnych i zdrowotnych po. 
niom zatrudnienia. m!lodocianycb i kobiet siada również oLbrzymie znaczeule gospo. 
oratL QChTQ'Ily ich przed wyzys>kiem, warto darcze I mUltame. Jeśli sdę stwierdza ta'k 
słów kilkoro poświęcić tej. tak aktualnej smutne fakty, te nasza młodzleż pod 
i ~ystępującej tak }askrawo w Lodzi sIpra- względem zdrowotnym pozostawia dużo 
WIe. do życzenia, że na komisjach poborowych 

Chyba nigdJ:ie indziej tak, jak w Łodzi. olbrzymi procent młodych ludzi Jest uzna· 
nie stosnJe się systemu "eksploatowania" I nych za niezdolnych do służby, to w znacz,. 
młodocianych sU, nadużywania przepls6w neJ mierze właśnie 6w system . wyzysku 

• 
lVd Salomonowicz będzie musiał 

zwrócić pieniądze 
Godne stanowisleo ko-rnitetu ro~budou'y miasta 

Ł ó d ź, 1. 2. - W poniedziałek, jak mitetu w myśl instrukcji B. G. K. o 
donosiliśmy, odbyło się posiedzenie udzielaniu pożyczek tyl~o na. budowę 
Komitetu Rozbudowy Miasta, na kt6- domów robotniczych sprzeciwiono się 
rym była poruszona sprawa przelania przelaniu tego długu na. nowonabyw­
pożyczki ciążącej na domu Salomono- cę. Uchwałę tę podjęto 9 głosa.mi. 
wicza w wysokości 200 tys. zł, na no- Trzeba tu podkreślić z uznaniem 
wonabywcę milionera. Żyda Feliksa z stanowisko komitetu, kt6ry w zrozu­
Katowic. mieniu interesów ogółu, nie dopuścił 

Pożyczka ta była udzielona. Salo- . do tego, aby pieniądze przeznaczone 
monowiczowi przez Komitet Rozbudo- na budowę mieszkań robotniczych, do­
wy Miasta. Na ostatnim zebraniu ko- stały się do kieszeni milionera. .. 

Strajki, zatargi i konferencje 
Ł ó d ź, 1. 2. - Na konferencji w 

sprawie zatargu w firmie HMbler (Dą­
brówki 23) zastosowano podzi,ał pracy 
tak, aby wszyscy robotnicy pracowali 
w równej ilości dni. W sprawie norm 
obsługi maszyn sprawę pozostawiono 
do uregulowania. przez komisję mie­
sz.aną. całego przemysłu włókienni­
czego. 

Spór - strajk w firmi~ Hauk (Si en-

kiewicza) na. skutek wypł.ac~ni.a. z.aJe­
głych zarobków został zlikwidowany. 

W f,abryce tasiemek Bialera (W61-
czańska 128) zatarg trwa nadal. 

Robotnicy prowadzili od tygodnia 
rokowania o układ zbiorowy lok.alny 
dla tk.alni zarobkowych w Zgierzu. 

W dniu 7 bm. w Okręgowym In­
spektoracie Pracy odbędzie się konfE:}­
rencja celem załatwienia sprawy. 

Uk'aranie żydowskiego fabrykanta 
Żeby ,de płacić urlopów robotnikom, sfals~ował doktunenty 

SC{tl ska~al ŻYlIa na 8 m ·;esie.cy wie.~ienia 
Ł 6 d Ź, 1. 2. - Przed Sądem Okrę- Na rozprawie robotnice zeznały, że 

gowym w Łodzi odpowiadnł Josek Gutmann nie honoruje wogóle urno­
Gutmann (I{ościuszki 10), właściciel wy, wbrew ustawie o urlopaCh, a nie­
fabryki, oskarżony o fałszerstwo do- którzy robotnicy pracują. już od 11 lat, 
kumentów. nie otrzymując urlopów. S~d skazal 

Gutmann w grudniu 1937 r. za- Joska Gutmanna na 8 miesięcy wię­
mknę'! na kilka tygodni fabrykę, zienia, za fałszerstwo dokumentów. 
zwalniajQ.c robotników. Dwie robot­
nice: NapieraIska i Cbrobacz, zażąda­
ły wypłacenia im urlopów za 1937 r., 
co też Gutmann uczynił, pobierają.c od 
nich pokwitowanie na piśmie, lecz 
nastcpnie unieruchomił fabrykę. 

Po przerwie nie przyjął ich do pra­
cy, OŚWiadczając, że nie może zatrud­
niać takich robotnic, które domagają 
się urlopów. 

NapieraIska i Chrobaczowa wystą­
piły do Sądu Prar;y o zasądzenie na­
leżności z różnicy w sŁawkach, Żyd 
bowiem płacił znacznie niższe stawki. 
Gutmann przedsta, ... ił na rozprawie 
pokwitowanie, na któt'ym dopisał, że 
robotnice otrzymały wszelkie należno­
ści. Fałszerstwo spostrzeżono. 

Tragiczna śmierć kaleki 
Ł ód ź, 1. 2. Na torze kolejo-

wym z Piotrkowa do Koluszek przy 
stacji Rozprza 50-letni Jan Zawadzki, 
głuchy, przechodzą.c przez tor, wpadł 
pod pocif!g i poniÓSł śmierć. 

"Węglokradzi" grasują 
Ł ó d i, 1. 2. - Na szlaku Moszcze­

nica-I{oIus:>:ki straż kolejowa ostrze­
liwała węglokradów i dwóch spośród 
nich, a. mianowicie Zl-letniego WacI a­
wa Zapiekę i 20-letniego Stanisława 
Grudę przytrzymano, przy czym Gru­
da został postrzelony w nogi. 

Dyr K~I~i 'ań~tw~wy[~ nie ['[e la~ elPiem! "lfl!iHI~U imi~f[t 
Władze m. Pabianic wnoszą odpowiednie zażalenie do premiera 

gen. Sławoj-Sk ładkowskiego 
P a b i a n i c e, 31. 1. (wy Już tyle· 

krotnie z\\'ra('aliśm~T uwagę na ko 
nieczność budowy tunelu wzgl. odp~)" 
wiedniego zabezpieczenia przejazJu 
kolejowego na ul. Lutomiel'skiej, pa 
którym w ostatnich latach straciło ży­
cie kilku ludzi, np. w jetlrlym wypad­
ku oc! razu pociąg zabił na miejscu az 
cztery osoby. 

Zarząd Miejski 7.wrócił się wobec 
tego do D~Tekcji I{olejowej z żąda­
niem wybudowania na t~'m przejeź­
dzie tunelu celem zabezpieczenia mi -::­
szkali.ców miasta od wypadków. Przer 
przeszło rol{ c:>:asu od ostatniego naj­
tl'agicZ1liejs7.c~o ,"ypadku władze kn­
Iejowe nie tylko, że nie zabezpieczyły, 
ani też nie zaopatrzyły przejazdu cbo­
ciażby w latarnie ostrzegawcze, ale 0-
becnie jeszcze nadesłały Zarządowi 
Miejskiemu w Pabianicach odpowiedź 
odmowna budowv wspomn. tunelu, u­
zasadniaJąc odmowę słabym ·~em 
fia tym oclcinh u. - .. 

Okazuje się, że długa lista ofiar 
ludzkich, które życie swoje stracili 
tam wskutek nie zabezpieczenia prze­
jazdu, - nie wystarcza jeszcze Dyrek­
cji Kolei Pallstwowych. . 

Na twierdzenie DyrekCji Kolejowej 
o słabym ruch u, wystarczy tylkO, że 
wymienimy, iż przez dwuliniowy tor 
gł6wnego szlaku Pozna.ń - \Varsza­
wa przejeŻdża na dobę do 20 pociągów 
osobowych, nie licząc towarowych. A 
przez przejazd, jak stwierdzono w 
dni targowe, przechodzi i przejeżdi3, 
1000 osób i pojazdów dziennie. W trch 
warunkach jest nie trudno o dalsza 
nieszczęśliwe wypadki. 

Stanowisko władz kolejOWYCh u· 
chylania się od budowy tunelu i odpo­
wiedniego zabezpieczenia przejazdu 
jest więc bardzo dziwne. Okazuje się, 
że \yzglęc1y przesadnej oszczędności sę. 
władzom kolejowym ważniejsze, od 
coroc?:nyeh nieszczęśliwycb w~rpad­
ków. pochłaniając~-ch każdorazowo no­
we istnienia ludzkie. 

Władze miasta Pabianic wnoszą. 
odpowiednie zażal~nie do premiera 
gen. Sławoj-Składkowskiego. Należy 
~iQ spodziewać, że rzynniki odnośni:' 
nareszcie coś poczynią, by "pl'zejazd 
śmierci" zabezpieczyć. 

Popierajcie chrześcijańskie 
hale targowe przy uli~y Boernera 4 

stosowany w fabrykach, zakładach l war· 
sztatach do tego się przyczynia. 

Trzeba bowiem. wiedzieć, że 'Ogólna sy­
tuacja materialna mas robotniczych przy· 
czyma się do powiększenia kadr · ludzi 
chorych, ułomnych l niedorozwiniętych. 
J0Śli z kol~i młodrLi chbo'Pcy, kt6rzy wycho­
wują się ... nędzy zmuszeni są w nad wy. 
raz ciężkich warunkach zdrowotnych pra· 
cować po kUkanaście godzin, to trUldn<o 
się spodziewa , aby wyrośli oni na zdro­
wych lndzi. 

Wyobraźmy sobie bowiem POll1Ul'fł za­
kurzoną, zakopconą fabrykę, bez żadnych 
urządzeń sanitarnych, a w nich zatru. 
dnionych młodych ta-letnich, a niejedno­
krotnie młodszyoh chłopców, zg.rbio­
nych nad warsztatem, Wdychających knrz 
j wyzieW}' różnych chemikalii. 

W takich w8l"U!l1.kach w lIladmiernym 
wysiłku niewSlpólmiernym z Ich konstruk­
cJą fizyczną pracować muszą młodociani 
wiele ponad normę nstaloną ustawą o 
ochronie pfacy. 

ZyawiSiko zatrudniania . młOOMianycn 
WYlSte'puje szczególnie faskl'8Wo w przemy­
śle drobQym, anonimowym I .. drobnym 
rzemiośle żydowskim. 

Kwpiec czy przemysłQwiec, nie liczy się 
z żadnymi racjami natury og6lne' czy spo. 
ł8czneJ. Jego kallku1a.cja han-dlowa. po~e­
ga na tym,aby jak najnueJ kalkulować 
koszty produkcjL 

Sta;d te,1; w niektórycn dzioozilIlach 
tpT'ZCłIDysłu, o charn'kterze chałUlpnimym 
iS'Zcze-g6Inie, zjlawisko to p1'ZY'biera wprost 
nagminny i stały charakter. 

Walika z ta, WlspóbC'les>ną p'lruga, jest nie­
zwykle utrudniona, Jeśli nie wręcz nie. 
możliW>l. Z jednej strony boWliem. praco­
dawcy umieje, ukryć swe nad'UltY'cia, a z 
drwgieJ strony a sami wyzyskiwani nie 
zawsze ioda, noS. ręlkę od'Powie<dnim organom 
ansipekcji pracy. 

Tym nie mniej ze ~g·lętd6w społecz­
nych l og6lno - narodowych koniecznem 
Jest podjęcie szerokiej akcJi w kierunku 
zlikwidowania dotychczasowego stanu, 
NiowątlPliwie, że bralk {)Idpowiedniego per. 
sonelu inspekcyjnego nie pozwala na pod. 
jęcie akcji we właściwych ramach, ale tym 
nie mniej spojrzenie na sprawę z ogólne. 
go pnnktu widzenia narzuca konieczność 
zdwojenia sU i ostatecznego unormowania 
stosunków w tej dziedziDie. 

Odbywający się zjazd, wierzymy, tę 
sprawę rllszy z martwego punktu. 

Chcieli się dostać do Niemiec 
Ł ó d Ź, 1. 2. - Ostatnio na pogra­

niczu niemieckim w pow. wielUllskim 
zatrzymano kilkanaście osób obywa­
teli polskich, narodowości niemiec­
kieJ, pochodzących wyłącznie z Łodzi, 
którzy w nielegalny sposób próbowali 
przekroczyć granicę i udać się do Nie­
miec. 

Przekradaję.cy się przez granicę za­
opatrzeni byli w dowody pochodzenia 
aryjsko-germańskiego. 

._--------------.,.-.-PROGRAM RADIOWY 
Czwartek, 2 lutego 1939 P. 
9.00 transmisja llahoier1&twa z kościoła św. 

Krzyża k;s. ks. Misjonarzy w ·Warszawie na uro­
CZystość U. Boskiej G rom n iClJlrj liazanie Wyg!. 
ks. k8nonik dr Ja.n S21migielski. OhÓr święto­
k~z;yski pod kier. ks. prof. Józefa Orllwlika. 
Przy organach EugeniuBll LIIJn~er. Po 1'1l1!'>ozP!\­
st wo ok. godz. 10.30 - Koncert Życzeń L6dll­
kiej Rodziny RadiowE!j; 12.03 por3.11ek mUllYClI­
ny (Transmi~a z Dworu Artura. W' Torun;u). 
\Vy1kOJlaWCy: Orkiestra Symf. Pomorskiego 
Tow. MUZYCZIllI\gO i Edmunda ROsler - fl>rte­
pian; 13.00 .. Poeta polskich dzieci" - (Wla­
dyslaw Betza) - s2Jkic literacki dr \Vitolda 
Betzy; 13.15 muzyka obiadowa. WY'konawcy: 
Ork Rozgł. Lwowskiej pod dyr. Tade'llFza Se­
redY.ń.'!Jdego. Albert FoliJ\ski - tenor. Zofia i 
\Vła.ctySlaw Kryczyńscy (fortepian na 4 rece); 
14.43 audycja dla młodzieży: - "Masz kłopoty" 
- gaw~rla Starego DO'ktDra; 13.00 Ohór miesza­
ny strzelecki z Moszcze'llicy pod dyr. Bolet>lawa 
.~."M;Ury: 

15.30 audycja dla wsi: 1. Melodie ludowe w 
wrlk. FranciS'7lka Biel\ka (tenor) i Bebtetu in­
strumemtailnegO; 2. Transrqisja z Marcbwacza; 
3. GospDdal'ka pieniężna w p01Wiecie - po"a­
damka - wygłosi Stanisł8Jw Drozuowski: 1630 
recit-al skrzypcowy Tibora Vargi (artysta we­
gi~rski). Przy fortepianie prof. Ludwik Ur-
8tl'in; 17.00 oryginalny Teatr \Vyobratni: -
"K6i~:i;nic71ka" - premiera słuchowiska Sta­
nisława Wasylews·kiego: 17.40 ko;ncert rozryw­
kowy. \Vykonawcy: Mała O~k. P. R. pod dyr. 
L.<lllisława GÓrzyńs.kiego. Maryla KRl'Wowska 
"Te 4", Fe\i>kS Szczepat\s'k,i, Stefan Witas, An­
toni Bohc1ziewiClz. Transmisja z sali Resursy 
Kupieokiej; 19J 30 "Życie młodych" _ . "Jak :ld a ć 
egzMll i;n rzemielilniczy" - pogac'lanlka wygłos i 
J.J0on RomaJ1owł>ki; 19.40 muzyka taneczna 
(('lyty): 20.00 łódzki okr~K przemysłowy i jego 
bogactwa - poglldank:t Roman Jaworski; 

20.10 wiac'101QOści sportowe kkalne; 20.15 au­
dy~j" in rOMlla (·yjne: .. 1". l. S.": 00 sie dzipje 
w Zakopanem" - reporta7. dźwi",kowy z Za­
konanego. Zbiorowe wiarlom08ci sportowe z Za­
kopanego i z Rozgłośni P. R. Dzif"Tlnik wi eczor­
ny. W,iadomośei meteorologiczne . Na sz progr:tm 
na jutro. 21.00 StanisJaw Mo,muszko: "Verbun 
l1obile" - opera w 1 akciE!. Tran$misja z Teat ru 
Wielkiego w \Varszawie. WY'konawcy: Barbsra 
Kootrzewska (50pra.n), Oezary KowalskI (ba ry­
ton), Edmund Płońskii (baryton). Stan isław 
Znicz (bas). Kazim~er2: Porada (bas). DyrYlnde 
Adam DoJżyaki; 22.15 muzyka taneczna w wyk. 
Zes.polu PaJWla RYnllsa; 23.00 06tatnie wiado­
m()(l\m dziennika wieezom.eró. 



E 

Pols~ statek przeżył wojn~ 
na M orzu Śr6d~ientny,", u 1UIJbr.eiy Wnpańtllrich 

G d Y n i a" - Załoga statku "Kato­
wice", który powrócił we wtorek do 
Gdyni z wód Morza Śródziemnego, !>­

powiada o strasznych perypetiach, ja­
kie przeszedł polski statek, gdy zna­
lazł się w pobliżu wybrzeży hiszpań­
skich. Statek przepływał przez ci&­
śninę Gibraltarską.. W tym czasie wy­
szedł z portu Gibraltar "czerwony" 
torpedowiec hiszpański, który tam był 
w naprawie. 

"Katowicc" nie zdążyły jeszcze !>­
puścić terytorialnych "\\.Iód angiel­
skich, a już w pobliżu znalazły się ni&-

spodziewe.nie dwa torpedowce wojsk 
narodowych. Rozpoczęła. si~ strzela­
nina w kierunku torpedowca "czerwo­
nego". "'zmagała się ona z minuty na 
minutę. "Katowice" znalazły się w ze.­
sięgu ognia artyleryjskiego obu ni&­
przyjacielskich okrętów. Zagrażało im 
duże niebezpieczeństwo, przytomność 
załogi jednak i umiejętne kierowanie 
statkiem zapobiegły temu. Mimo, że 
pociski armatnie wybuchały tuż obok 
st;:tku, "Katowice" zdolalr po pew­
nrm czasie wydostać sic w stronę bez­
pieczną i szybko oddaliły si<;,. 

Sensacyjny proces 14-letniego opiekuna 
oska.rżonego o nadu~ycie nieświado'łności 12-letniej d~iet"­

czyny 
c z ę s t o c h o w a, 1. 2. (1) Przed 

Sądem Grodzkim znalazła się sensa­
cyjna sprawa o podkładzie seksual­
nym, w której oskarżonrm jest i4-le­
tni Walenty J{limas, opiekun 12-le­
tniej dziewczynki Krawczykówny. 

Krawczykówna, niezbyt rozwinięta 
umysłowo, mieszkała wraz z dwoj­
giem nieletnich dzieci w domu ojca i. 
macoch~r, lecz nie mogła się d7.iećmi 
opiekować wobec czego do opieki wy­
najęty został za pewną opłatą Walen· 

ty Klimas. Gdy ojciec i macocha wy­
chodzili do fabryki, przychodził Kli­
mas i wtedy to nadużył w niemoralny 
sposób nah,rności 12-letniej Krawczy­
li:ówny, która została matką. Dziecko 
młodocianej matki liczy obecnie już 
2 miesięcy, a przeciwko Klima.sowi ~o­
stała wytoc7..ona sprawa 4) alimenty. 

Na rozprawie prooił oskarżony. o 
przesłuchanie podanych przez siebie 
ś".'iaaków, wobec zaś uwzględnienia 
tej prośby, sprawa została odroczona .. 

Strona \" 

Gdy mydło plen' się tak obfi­
cie, wówczas pranie Idzie lak 
z płałk~. Bielizna będzie 
ideal nie czysta, przetrwa dłu­
gie lała I zawsze będzie 
prawiala radołt _p,ody­

ni swą śnlełn. ~ 

Rozpylaczem ' na pluskwy Skazanl"e członkoF W O U N I zalia Charchalis na 2 lata więzienia. Ro&-
• • • prawę prówadzono przy drzwiach zam-

Przed Sądem Okręgowym w Przemy- kniętych.. 
pr~epędzila kobi eta kr6la pustyni ślu zasiedli na ławie oskarżonych Oskap -:". ;::~~~~~~~~~~~~~~;" 

Miano\vicie angielski literat, my­
śliwy i podróżnik Lloyd Thomas wy­
hrał się z żoną. na wycieczkę z I{ap­
stadu w głąb Afryki. Po kilkudniowej 
podróży samochodem małżonkowie 
zatrzymali się w uroc7.O położonej 
miejscowości o nazwie równie egzoty­
cznej, jak sama okolica. 

, , .... ., kł ł.ynda i TIozalia Charchalis, oskarżeni o •.. . 
sposo,h kroI. pust~m ?l~ ~hną.ł lucIe . przynależność do O. U. T. i kolportaż ulo-
": teJ chwilI .ob'll:dZJ.ł SIę ~' T~10m~s, 1 lek anlypar'lstwowych. Po pr:r;eprowadzo-
11le pr7.eczu\Ya]ąc, Jakle grOZIło lin me- nej rozprawie sąd wydaj wyrok. mocą k16-
bezpieczcIlst.WO. rego Lynda zostal skazany na 5 Jat, a TIo-

Gdy małżonkowie pewnej nocy, u­
truc1zeni całodzienną wędrówką, spal j 
smacznie pod namiotem - obudził pa­
nią, Thomas podejrzany szelest. \" po­
świacie księżyca ujrzała lwa, skrarla­
jącego się do namiotu. Przez pom~'łl,ę 
przerażona kobieta zamiast karabina 
męża chwyciła rozpylacz z płynem na 
pluskwy i bryznęła nim lwu prosto w 
nos. Zaata).{owany w ten niezwykły 

Nocne najście na Wyszonki 
,V a r s z a w a, 1. 2. (5) Pamiętne no­

clIe najście narodm\'ców w noc~r na 16 
paźd7.iemika 1!)3i roku la demon­
stracji przeciw:i:ydo\vskiej we "si \V~'­
szonki l{ościelne gm. Klukowo pow. 
wrsokomazo\"icckiego, kiedy to stu 
młodych narodowców konno zajecha­
ło do wsi - ma już za sobę, dość dłu­
gi proces sądowy o 11dział w zbiego"'i­
sku publicznym. Na ławic o:"karżo­
nych zasiadło kilkadziesiąt osób, 

Obecnie obr0J1ca jedenastu czlon­
ków Str, Nar. ad\\'. Konrad Borowski 
wniósł do Są.du -aj\"yższego wywó cl 
kasacji o uchrlcnie skazują.cego w~'­
roku Sądu Apelacyjnego. Ponadto 

NASZA NOWELKA resującym się książkami i mu-
zyką." 

K 'd -k - vVidocznie tak samo samotna i o armazynowy goz II tych samych zainteresowaniach, - do-
dal Desmond po przeczytaniu 'oglosze-

- Już pięć laŁ minęlo od. ch\vili, gdy nia. - Cóż by panu szkodziło, panie 
profesor porzucił Oxford - pomyślał profesorze, być tym kulturalnym dżen­
Desmond, jego były asystent; - pięć lat telmenem. Miałby pan rozrywkę w swo­
minę!o od chwili, gdy orzekł, że jego jej samotności. 
obowiązki uniwersyteckie są zbyt ucią:i:- - Czy pan sądzi, że odpowiem na 
liwe i odwodzą go od pracy jego życia, anonimowe ogłoszenie osoby szukającej 
zatytułowanej "Wprowadzenie w trzech znajomości tak, jak gdybym był jakąś 
tomach zasad systemu samoglosek ro- s!użącą? 
maIlskich". Desmond, widząc profesora - ° ile wiem, nie tylko slużące na­
w jego biednym mieszkanku na przed- wiązują stosunki z ludżmi przez drob­
mieściu Londynu, gorąco mu współczuł. ne ogłoszenia w gazecie - odpo,viedział 
Ze wszystkich jego uczniów i asysten- lekko urażony Desmond. 
tów tylko on jeden pamiC;'tał o staruszku Profesor wstał z fotela i wyciągając 
i odwiedzał go od czasu do czasu. Profe- rękę do swojego bylego asystenta, po­
sor żył samotnie w wielkim Londynie i wiedział: 
nie mial bliskich sobie osób. - Ma pan rację· \V każdym razie 

- Czym wypełnia sobie pan profe- najmocniej dziękuję za okazywaną mi 
sor chwile wolne od zajęć? - zapytał życzliwość. Teraz muszę pana opuścić i 
Desmond. \vrócić do mojej pracy. 

- Usiłuję się nie nudzić - odpowie- Desmond pożegnał się i wyszedł z 
d~iał, po czym dodał: - Towarzystwo mieszkania profesora. 
ludzi nie jest dla mnie nieodzowne. W miesiąc później spotkał profesora. 
Czasami chodzę sam jeden na koncerty, w Hyde Parku. Zdziwił się, że zastał go 
a poza tym czytam ciekawe książki. tam w południe. Profesor · siedzią.! w 

Desmond, niezbyt przekonany. od- SłOllCU, nie trzymał w ręku żadnej 
par!: książki i zajęŁy był podziwianiem kwia-

- Chętnig bym częściej zagląda! do tów. 
pana profesora, ale moje zajęcia zawo- Desmond siadł obok niego i wyrazi! 
dowe i życie rodainne nie pozwalają zdziwienie, iż o tej god7.inie profesor 
na to. przebywa w parku, a nie wśród książek 

Powiedziawszy to pomyślał, że za British Museum. 
wszelką cenę należałoby rozwiązać pro- - Patrzę się na kwiaty, - wyjaśnił, 
~lem samotności profesora. Nas;le wzrok I po czym orzekł: - '''iem, ii kwiaty sa, 
Jego zatrzymał się na plachcie gazety, cudne i wpatry\vauie się w nie daje 
rzuconej na stół. wielką pogodę ducha. 

- Niech pan posłucha, panie pro fe- - Skąd pan profesor wie o tym? -
sorze, - za,,,olał żywo, i począł czytać zapytał Desmond zdziwiony. 
droblY' ogłoszeme w rubryce "Osobiste": Profesor spojrzał na niego badawczo 

"Wykształcona kobieta, już ni&- i rzekł' 
młoda. pragnie korespondować z - Chodź pan do pawilonu, napijemy 
kuaura~n.vm d~ntelmenem, inta- się herbaŁy, i wypalim; p )pierosa.. P0-

wplynęła trż skarga ka. ... acyjna dru­
giego obroJ1cy. 

W ten :"posób Sąd Najwrższ:,. orz13-
kn ie, czy nocne najście pl"7.eciwżydow­
skie na '''~'s7.0nki mCTże być uznane, 
tak jak to zakwalifikowały sądy me­
r~·toryczne, za zbiegowisko publiczne 
w rozumieniu art. lG3 k. k. 

('"JEOYNY ~KŁAD SPECJALNY,"", 
ODZmZY ZAWODOWEJ 

B. HILDEBRANDT 
\... - Poz!,ań, St. Rynek 73/4 - .J 

dają tam doskonalą herbatę, a dobry pa­
pieros bywa od czasu do czasu świetnym 
towarzyszem. Przy herbacie profesor 
począł się zwierzać. 

- Przypomina pan sobie to drobne 
ogloszenie. na które pan wówczas zwró­
cil moj<l uwagę? 

- Oczywiście, panie profesorze. 
- Otóż ' panna l\tIary Timpson jest 

wspanial'l kobi('Łą. Niebywale lmltural­
na i bardzo \,"yksztalcona. Nie uważa 
pan, że l\Iary to śliczne imię? 

- Oczywiście - potwierdził skwa­
pIhvia Desmond, - ale w jaki sposób 
zawarł pan z nią znajomość'? Gdzie ją 
pan profesor spotkaj? 

- Nigdzie jej nie spotkałem - od­
parl profesor. - vVymieniamy jedynie 
listy. Panna Timpson otworzyła. mi 
oczy na piękno przyrody. Niech pan so­
bie wyobrazi, że jej dzieJem jest cudna 
książka pod tytułem "Nasi upierzeni i 
czworono:i:ni przyjaciele"! Jestem za­
chwycony panną Timpson! 

Desmond stracił mowę, słysząc za­
chwyty profesora nad kobietą, której ni­
gdy nie widział i nie znal nawet z foto­
grafii. Wreszcie zapytał: 

- A czy pan profesor nie chcialby 
poznać tej pani osobiście? 

- Po co mi to, mój drogi. Znam tak 
doskonale jej duszę i jej serce, że jest 
mi to najzupełniej zbędne. Zresztą no­
szę w sobie obraz tej zachwycającej ko­
biety. Każdy rys jej twarzy znany mi 
jest dokładnie, tak, jakbym widywał ją 
codziennie. 

- Mam nadzieję, że jednak pewne­
go dnia postara się pan profesor poznać 
pannę Timpson osobiście? - zapytał 
Desmond. 

- Oczywiście, ale dzień ten jeszc~ 
nie nadszedł. 

Powiedziawszy to profesor wypalił 
do kOlica papierosa i cdszedł majesta­
tycznie, pozoslawiając w pawilonie Des- / 

Nabrzeże polskie 

monda pelnego zdziwienia. 
Miesiące biegly za miesiącami. Minę­

la \viosna i lato, nadeszła jesień. W P<>­
łowie października, przy wejściu do Hy­
cle Pal'ku, przed Lukiem Marmurowym, 
",śród koro,voc1ów samochodów Des­
monel ujrzał profesora. Podszeill szybko 
i ująwszy go pod ramię pomógł staru­
s7.kowi wydostać się z gmatwaniny P<>­
jazdów. 

Profesor miał do. konale oczyszc7.one 
obuwie, a w klapie plaszcza wielki kar­
mazynowy goździk. 

Oesmond dzi",vil się znowu. 
Po \yejściu do parku profesor przy­

znał się swojemu byłemu asystentowi, 
że udaje się na pien,rsze spotkanie z 
panną Mary Timpson. Umówili się koło 
pomnika Achillesa. 

- Znakiem rozpoznawczym są kar­
mazynowe goźd7.iki - objaśnił, po 
czym dodał: - \Vlaściwie jest t-o najzu­
pełniej zbędne,- bo poznam ją od razu. 
Obraz jej noszę w sobie. Jestem bardzo 
wzruszony, że wreszcie zobaczę moj" 
Mary. 

Pr?fesor i Desmond zbliżyli się do 
pommka. 

By.stre oczr Desmonda dojrzaly tam 
cz~k~Jąc" kobletę.z karmazynowym goź­
dZIkIem. PrzeraZIł się. 

Była to wysuszona staruszka w oku­
larach, przedpotopowym kaneluszu i 
czarnych sznurowanych bucikach na 
bardzo chudych nogacl1. 

Chciał zwrócić profesora w inną 
stronę, ale ten nodbiegł do laruS7.ki. 
młodzieńczym krokiem i żywo ściskał 
jej rękę. 

- Droga panno Mario - mówił­
n~ewymownie cieszę się z poznan ia pa­
m. roznalbrm panią wszędzie. Wygląd 
pam odpOWIada w zupełności obrazowi 
który od miesiC;'cy noszę w moim sercu i 

Desmond był już daleko. 

(Tłumaczone z aIl~ielskiego\ 
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(udowne malowidła pod kurzem i tynkiem I 

Po zdrapamu tynku ukazały sit; piękne 
malowidła 

Wiele spośród naszych podupad­
łych, dziś już malą. rolę odgrywajł­
cych miasteczek kryje w swych mu-

. rach szacowne skarby przeszłości. 
Zdala od rozgwaru wielkomiejskiego, 
od jarmarku wielkich oerodków miej­
skich - skromnie, nie żę.daję.c uzna­
nia ni poklasku, niejednokrotnie za­
pon-.. iane i opuszczone, omszałe paty­
nę. wieków - tkwię. wspaniałe zaby­
tki i pomniki kult.ury polskiej. 

Wznoszą. swe majestatyczne mury 
świątynie pańskie, wyrosłe z tęsknoty 
wiecznej człowieka za prawdą, do­
brem i pięknem. Budowali te świę.ty­
nie i przyozdabiali je artyści nie tyl­
ko z rzemiosła, ale artyści z Bożej ła­
ski, którzy w dziele dokonywanym za­
klinali własną, strzelistą duszę. 

Do tych artystów z Bożej łaski na­
leżał cichy, pokorny sługa. Pana., za­
konnik bernardyn ojciec Fran"ciszek z 
Sieradza, który polichromią przyozdo­
bił wiele świątyń, a wśród nich kla­
sztor 00. Bernardynów w Warcie. 

MOJA KOLEKTURA 

I piękno, jakie zaklął żarliwy za-I ne, prowadzond przez arWstę-malarza 
konnik i artysta w swe dziela, przaz Jana Migdalskiego, doprowadziły do 
długie wieki, uskrzydlało dusze wier- odnowienia prezbiterium i ołtarza 
nych. Ale nieubłagany ząb czasu nie głównego. Uratowano bezcenne wprost 
oszczędził pra~.v wielkiego artysty. Cu- skarby sztuki w postaci J)rzepięknych 
downe wizje malowideł pokrył kurz, harmonijnych fresków sklepieli. 
zczerniały barwy, promieniste tęcze Dokonano wiele, ale do końca prl\-
kolorów zgasły. ey daleko. Trudno dziś orzec, jakie 

I dopiero dzięki wysiłkowi rzetel- skarby kryje nawa główna i kaplica 
nemu dzisiejszych dzierżycieli i rząd- ŚW. Anny, 
ców ~lasztoru - 00. bernardynów z Ojcowie bernardyni pragnęliby jak 
superIOrem Se\~el"ynem '~awro na cze- najspieszniej przeniknąć tę tajemnicę 
le - spod w cIągu wiekow narosłych i uratować niszczejQ.ce dzieła sztuki. 
wa~stw p~'łu i fB;rb w?kwi~ło .olśnie- Brak jednak środków na dalsze 
waJą.ce dZIeło .mmcha ~rednlowlecz~e- prace renowacyjne. 
go ojca FrancIszka Z Slera~za, !Ialezą- Czyżby nie należało utworzyć ko­
cego . do czołowych po~tacl, mI~trzów miteŁu któ b zebtał potrzebne run-
polskIego malarstwa sredmowleczne- d l' ry Y 
go. usze 

Dotychczasowe prace restauracyj- JAN WYGANOWSKI. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WYPŁACILiŚMY lDIL·IO~ ZŁ naBzym graczom ponad 

W ostatnim zaś ciągnieniu padły u nas m. in. następujące wygrane: 

20.000.- 16.000.- 10.000.-
1.000.- itd. or •• wiele po I!!! . O O O _ 

W7graDycb o. • 2000.-
Kup więc dziś jeszcze los w szczęśliwej kolekturze 

TEODORA KURlWEGA Łódź, P~o~rkow~ka ~62 
narOZDłk GłowneJ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Samobójstwo 70-letniej 
w Godziszczu pow. Cieszyn popełniła 

'3amob6jstwo, rzucaja,c sill do studni 70-
letnia Anna Wawrzeczkowa. Przyczyna, 
samobójstwa była podobno nieuleczalna 
choroba staruszki. 

Zuchwałe włamanie 
na Zaolziu 

Minionej nocy dokonano zuchwałego 
włamania do składu oddziału firmy Bata 

we Frysztacie, przy czym policji udało się 
uja,ć sprawcę w chwili kiedy po ukryciu 
lupu w ogrodzie zamierzał zbiec. Okazał 
sitl nim 25-letni Leon Przybylski z Pozna­
nia, zawodowy włamywacz poszukiwany 
przez władze sądowe w Katowicach, Mi­
kołowie i Pszczynie. Dokonał on poza tym 
na. terenie Zaolzia jeszcze kilku włamań. 

Na karę śmierci 
B e r l i n. (P AT) lak donosi Nie­

mieckie Biuro Inf., dziś rano wykona.-

I~OS" J. KIJASI' 

Część odkrytej polichromii 

n9 wyrok śmierci na Heinrichu 
Schaeffner, skazanym 18 listopad" 
1938 r. przez trybunał ludowy za zdra­
dę kraju. 

SPORT 
Pipciarsłwo 

Rękawiee licencjonowane nie óbowiĄzują od 
1 bm. Zarzadzenie PZB, wprowadzajlU!e J~cen­
ćjonowane rękawice wyrobu żydowskiej fIrmy 
Astra na wszystkich za}Vodach pięściarskich w 
Polsce. zostalo obecnie przez zarzad PZB uchy­
lone. Nowy termin wprowadzenia w życie reka· 
wic licencjonowanych zostanie podany p6Miej • 

To nowe zarządzenie PZB nie rolwiazuje je 1-
nak sprawy, która wywołała tak szeroki od­
dżwięk w opinii publicznej. Wyrażamy przeko­
nanie. że zwłoka ta wykorzystana zostanie prze! 
zarząd związku do zerwania umowy. Dlatego 
też wstrzymujemy się od dalszych uwag w tej 
sprawie. 

(sp) Dania - Norweltia 10:8. Spotkanie od­
bylo się w Oslo. 

(sp) Niemcy P6łnocne - Szwecja 8:8. Spot­
kanie odbyło się w Bremie. Ze strony niemiec­
kiej wystąpili mało znani zawodniClY. 

(ap) Bartollzyi1skl odzyskał przytomDoś~. Jak 
podawaliśmy, w czasie meczu w Toruniu, za­
wodnik !;hełmży1\.skiego Sokoła Bartoszy:ń8kl 
stracił przytomność po ciosie Stockiego. Nieprzy­
tomnego odwieziQ,lIo do szpitala, Itdzie w takim 
stanie pozostawał przez cała noc. Nad ranem 
dzięki zabiegom lekarskim Bartoszyńllki odzy­
skał przytomność i obecnie czuje się dobrze. (tk) 

młoda l bez oddziałów mote .!.~ pOl%czycić 
wielklmi wygraaymi w 43 loterji jak : 

25.080 zł, uno zł, 4 po 2.500 zł, 8 po 1.000 zł, 10 po 500 ~ł której ciągnienie rozpocznie się w dniu 23 lutego b. r. są już do nabycia. Dzięki zaś szczo­
drości Fortuny, która w ubiegłej 43 lo erii obdarzyła ją takimi wysokimi wygranemi jak: 

lf 6~1l 

K. Witueki, Gdynia 
ul. Świ~tojaó.ka 28, tel. 25-01 

P.a.-DłlZo,& .. Ii .... loay tło ld .. y I-•• j łł loterii. Z •• ó_l ... 
ai& uDłlej_ ... e a,kuteomlllDł odwl'Otaie P. L O. 800.3łO 

Hurt Detal 

NARZĘDZIA 
krajowe i zagTaniczne 

śruby - druty - gwoździe 
oraz sprz~ty kuchenne 

N e1l poleca w wielkim wyborze 

Waeław Gierdalski 
Gd,..i. - Plac K ••• obskł 10 .. se Ell_ 

25.000 zł, 20.000 zł, 2 X po 15.000 ~ł, 2 X po 10.000 zł, 
3>< po 5.000 zł, 6 X po 2.500 zł, 8 X po 2.000 zł, 10 X po 1.000 zl 

oraz znaczna ilość średnich wygranych, cieszy się ODa licznym gronem stałych klientów. 
Według planu 44 loterii główna wygrana wynosi 

1.000.000 zł 
ogóbia zaś suma wygranych 25.987.000 zł. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie. 

STEFAN CENTOWSKI- Poznań 

artystyczna 
Prof. Fr. Sł..UGOCKIEGO 
Ł6dt, 6-go SIerpala Nr 1 
Sklep bogato uopatrzony 

roperacja zegarków i biżuterii. 
KUDuie stare złoto. 

.~
. '. 

• ' Ol ,. 

• . N. WĄTA08l 
. tOlĄ9fl<. ICISIKf 

N(IIłU"" PĘC:Hfłll .. scm., 
1 f21ł 
;,WlĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 

S~lAO GtOWNY: 
WARSZAWA,UIOQOWA i4 
~tI/łfrN WYGRANA ZA WYGRANĄ 

~' 
i uśmiechnięte 
twarze szczęśli­
wvch gracz, - oto 
sukces kolektur~1 

DZIERżANOWSKIEGO 

IRlllllnmnmmJnlmnnnnllnnmnnlRlnmn 

OGŁOSZENIA 

w "Orędowniku" 
doskonale informUj" 

~ o bles"cym S "1 e l u 

:raqrae (J} Imjdia, 
ale wolim y ,na loterii 
w kolekturze 

J.LAIGERA ł 
~ handlowym_ 

Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64 ~ Eł! 119 

udzie stale padolQ wielkie wygran. 

POZNAŃ O d d z i a ł: G n i e z n o. C h r o b r e O o 14 ~ IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIOIIIIIIIIIIIIIIIIIUIO"'" 

RODZICE' Jeżeli starszym dzieciom Wa-
• szym oraz osobom dorosłym 

potrzebne jest świadectwo 7 kl. Sl'Jkoły Pow.~e 
t"baej lub inne, zgłaszajcie 8i~:r; całym %aufaniem 
do nas, gdyż tylko my przygotowujemy metOd" ko­
repetycyjną, Sz~bko, tanio i z dobrym wyDlkiem. 

Niezwłocznie zgłaszać się (takte z pro'irincjl i 'fI"{ij. 
nowi) l/lIlaOZ&k na odp. do: Katara. POID." l.d:o,..­
skier. 11 - J. 

Uetne informacje ood-!Iiel'tnie od J'I)ds. 14J~ do JO-ej, 
w niedlliele 00 !Z·ej. '!I' 102ł7 

Obrączki Slubne i wszelką biżnteri, Sew. Mielzyńskiego 21 
zegary. zegarki i platery poleca TeI.foD 31-4\ _ Koato P. K , 0.212475 

~ 015 W Szymański i ........ ~ •••••••• CI ••••••••••••••••• e ... • 

Ł6di, nI. 616". •• ;. tel. 132.24 P O N C Z O C :El P ~~~~~~ 

M M I• k· • S k Po_ai. • •• Lref_ 50 • O te I I • a t.I.'_ .H3 ., 
tt poleea: metal. b1acla.Y, _r ... _tarę, t.U.a pasy oC 

ł t. de oraz własne odle.,. łeUwae IlUetalow. 

... różnycb gatnnkach oraz akarpelkl, teDIs6wkl i t. P 
poleca P . • T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Ł6d:i, 
N M al. Piotrkowska Dr. 102. 
• ...................... i •••••••••••••••• 



ORĘDO\\"'!NIK, p!ąlef, ~ła S lutego 11m 

Prawdziwa Okazja Zakupu, to 

od 30. 1. 1939 r. BIAŁE TYGODNIE od 30. 1. 1939 T. 

w firmie: N. KAPUŚCIŃSKI, Magazyn Bławatów i Konfekcji 
GDYNIA, ulica Świętojańska 42 - telefon 36-12 N5812 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
J, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote przekracza!! 100 ałów .• tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: J: 18923, n 2745, d 1790 

i to d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie pnyjmuje 
al, do gou 10,30. w aoboą 1 dni pn;edłwi., 

łecm. pn;yjmuJe at, do gods. 8.25. 5 nagłówkowych. 
Ogłoa:eDł. włr6d IIrobDych: l-łamowy milimetr 3t gro.,., 

Panna Dwóch Wdowa Wdowiec Pomocnik 
PO trzydziestce, posiadająca 3000 kawalerów ogrod,nLków. wiek 28. lat 35. bezdzietna przystojJ].a szu· lat 30. szuka żoa!,.. Oferty Orę· 
wyprawe. Wyjdzie zą urzędnika zawrą ZJ1ajomość w celu matry· ka meża. Oferty Orędowruk. Po- oow.ruJr. Poznali W. -'36313 
lUD rzemieślnika. Oferty On)· moruaJmym. Oferty Or~ov.'lIIlirk. znm zd 42 244 ,,1~-~~~~IiI!II!!II!II!-.lI. 

piekarski dobry fa.chowiec. 19U' 
IIlIienny. pracowity. dobrze ob .. 
znaml cu.k.iernictwie poszukuj, 
posady. Zgłoszenia Jan BUB2'ika. 
Żabiczyn. pow. Wągrow'i.ec. 

Wdowiec 
przemysłowiec. lat 4Q. przystojny. 
bezd'zieLny. właściciel nierucho· 
mości i interesu przy Poznaniu 
wartości 25 tys .. poślubi paJlią do 
lat 4Q. zamiłowaniem do składu. 
E gotówką dla wspólnego dobra 
5000. wdówki niewykluczone. -
Sprawę traktuje powatnie. Ofer-

downik. Poznań zd 43 508 Poznań w 43 621 )-------------)? SPRZEDA1:E 
Kawaler _ 

Przystojną Dla córki 60 I ść k 
paJin~ do 38 p ""Iu.'-' k.wa'er kt6 b" -"zl'cach lat 41. dozorca fabryki. KUkp" ;, Większa lo reszte ~ "'" VI ~" ra o eJmuJe po rvu ny Oferty Orędownik. ozn .. u .... _ .,_ h I 

zd 43121 

I[ 27~ WOLNE MIEJSCA. ~ 
Przedstawicielstwa 

poszukuję. wlll.6.llY motor. Chojny 
k/Łodzi. Niec31la 8. N 6006 

mill6zkaniem. Oferty Orędownik. wieksze przedsiębiorstwo i skład' z'd 42574 w lepszych ,".wmac n.. e e-
Poznań zd 43 354 obuwia szukam stosownego męża ganckie. suknie l kostiumy IIPrze.. 

dobre~o rzemieślnika tej branży' da bardzo tanio tyDko chr~§ci-
z mala got6wką. Panowie ka,toIi- Kawaler jaJwkiemu kupcowi.. ChrzescijaXi-

ty do Or~ownika. Poznań Wdowa 
zd 42 710 bezdzietn a przystojna. l at 40, z 

mieszkaniem szuka meża. Oler-

cy do lat 33. zechcą złożyĆ oferty ska W)"tw6rma Welny i Jedwa.-
do Orędownika. Poznań pod 36 .. 2.000 gIOt. poszukuJe et06Ow- bi. ,.Solidna Tkamna". Ł6dź. ul. 

Fryzjer ty Oredownik. Poznali zd 43 376 
zd 43202 ne;) ŻOJly. Oferty Orędownik. Po' Pablarucka 44. N tIlO7 

znań zd 43 006 Przedstawiciele 
-Pijcie herbat, kawaler. lat 36. kt6ry obaJm:e po T d i t d l t I 

rodzicach zakład fryzjeriki : I.~e- rzy Z es o wu e n 
ruchomość. poszukuje panny - Panna pooadzie 170. PoznaJij,u. 3.500 po· 
fryzjerki celem ożenku. >!ł,t'JwJn lat 30. krawcowa_ poślubi pana ślubi odpowiadającą kandydatke. mila. przystojna. muzykalna po· 

Gospodarna nr 70 W. WYllOeld i S-ka w Pol­
se. Fama ch~ściialiska. 

,... w8STstikich mi~Q1.cia.cll 
majd4 staly zarobek prq rozpo­
wszechnianiu wmorośli Tomczyk 
Koluszki N 6005 N 5751 

pLŻał!ana. Oferty do OreJJwn'"a stanowisku. Agentura Oredowni- Oferty Orędown.ik. P02Jlań ślubi poważnego pana. Oferty 
1', znań pod N 5582 ka Jarocin. N 5755 zd 43335 Orędownik. Poznań zd 43144 Chłopiec 
~~~~~~~~~--------~~~~~~~----------~~~~------~~~~~--------~~g~ie~r~s~k~ie~p~i-e7śn~i~1~u~d~a=w=e~.~--~1"6'.~00 po~n. do praktyJd. Zaldad 

Lipsk. Koncert orko symfonicznej , .ł_a.raIm Janlll!l. Łód~, WJ~ 

II' łasiewUoz (wiolonc:.:ela). Marian czYIlska (forte.pian), Eug. Towa>l'­'IW) '\[1] !.lO !h"~ '. I Sauer (cOOl,mnuo). śpiewacy, dyry- nioki (flet), Rudolf Krupa (s>k.rz.). 
guje Starnsław 'Vie{'howicz (z 'Yiitold Kr.zemieńsIci (aJ1tówka); -

Piątek. 3 lutego. Poz!lania); 17.00 nabożeństwo z 22.20 muzyka tal}1eczna z 'Varsza­
Osl!;rej Bramy w Wilnie. Kazanie wy; 22.55 audycja informacyjna. 
w~głosi kEi· prałat dr Tp.deuM: J ą- L6dź - 1>.30 aud. poraJlne; _ 
Ch'lffiOW6k,; 18,00 .audycJa dl,a ":&1: 11.25 kOdlcert muzy,ki lekkiej _ 
1) Skrzynką ~?,lirl1cza. 2) ... Maclek płyty z Wa,rs.zawy; 14.00 melodie 
w 'powstaniU - and. lIteracka; .z filmów d~\Yiękowych (płyty); 
1ę·30 audYCJa dla Polaków za gra- 14_50 łódl2Jkie wiadomości g.iełdo. 
mCa; 1) Ga,,:~da. 2) .. M.owa skar- we; 17.45 literatura przez mikro­
bem naszym - aunycJa RłRwno- fon dJa wszY\SItkich -- "Granica" 
muz'y~na; .19_00 ... F. 1. S. . Tr. Zofii Nałkow~kiej: 18.00 lekkie 
z łyzwlarsklch mistrzostw ŚVo'lata utwory f01"tepianowe w wykona. 
w Zakopanem (przez Kraków): niu 'ViIly Less~ga; 18.20 jak spę. 
- 19.20 korcert rozrywkowy (ze dzić świę,to? - 18.25 wia.domo~ci 
Lwo\y.a). "yk0!1ll;wcy: Orko Roz· sportowe lokall}1e; 22.20 muzyka 
gloślll LwowSJkle} I?od dyr. Ta- t~neczna z \Varszawy; 22.51> wja-

6.30 audycje p(}ranne; - 11.00 
auurcja d,la s·zkół: "Poeta z krai­
ny Roztok" - aud. slowno·muz. 
dla rLzieci sta,rS'Zych (z Krakowa); 
11.25 koncert muzyki lekk.iej z \1-
dzia.łem tenora Oh~rles'a Kull­
mann (płyty); 12.03 audycja polu· 
<lniowa; 15.00 "Zagadki muzycz­
ne" - audycja dla młouzieży (ze 
J,wowa); 15.20 poradnik sportowy; 
15.30 muzyka obiadowa (z Kato­
", ;c). Wyk.: Orkiestra Rozgłośni 
Katowickiej pod 'lyr. Jarosława 
Le zczYJ1skiego; 16.00 dzienni.k po­
pol'udniowy; 16.08 wiadomości go­
spc>darcze; 16.20 rozmowa z cho­
d'ymi (ze Lw()wa); 16.35 recital 
skrzypcowy Sta.nisła wa Miku­
s~ewskiego . Przy fortepianie Je· 
II'zy Gaczek (z Krakowa); 17.00 
.. Pierwsze polSlkie przedsta wienie 
I!:ea,t rall/le na ŚIII",ku" - felieton 
(oz Katowic); 17.15 "Z za.po=ia­
Irlych pieślnli" - aud. w op.racowa­
min Wlodzimierza Po~niaka. Wy­
Ikonnwcy: HaTIllla Łosakiewlicz­
MoJoicka (sOopran), Adam Ks-iąż,kie­
wicz (tenor), \"aclaw Geiger (a­
lkompaniameil1t) (z Krakowa); -

deusza Seredyn6l~lego. Ka roI d()ll1Ości bieżące. 
Gross (tenor). Stani ława Stasłń- ~ . 
ska (fortepian); 20.35 audycje in. .Krakuw - 657 audYCJe porano 
fcrmaCyjiIle: Dziennik V\ri eczorny ne. 11.21> plyty 'i "'arszawy; -
(20.40) wia.cJomości meteorologicz. 14-!'O muzy~a oblado~,. (płyty); 
ne. wiadomooCli sportowe z Z8ko· ~4_20 auclyeJa dla dZieCI: - a) 
panego (przez Kraków i z War- Skrzynka, .b) Pogadanka prof .. B. 
sza wy); 21.00 .. Przy sobocie. po Dyal,owsklel;o: ""Kubu,§ z ulIcy 
robocie" - wiel'krl koncert roz. Kocha; .c>wsklego . ą) Muzyka -
rywkowy. TraJ16mlisja z sali Y. plyty; 14.55 s.p.rawy go.spądad'cze; 
M. C_ A. Wykona,wcy: Orko Bymf. 17.45 dokąod Je-chać w ŚWIC)tO? -
i Mała Orkieew p_ R.. Lucyna 17.50 odc~yt sIM>rt<l'w!.! .. SPOort, a 
Srezepańsk'a (sooran). Mieczyslaw frekw!!'JlcJa tu.rystów ; 18.D!' I~'Za 
Salecki (tenor). Tadeusz Zygaclło au<~ycJa ~ c)'lklu; "Istota.1 w ad'­
(sokrzypce) oraz duet ak(}rdeonł)- to.c prZ\!ZYCla muzycz.ne-go ; 18.15 
wy. ,V przerwie od godz. 22.11> muzyka (płyty); - 22.20. płyty z 
muzyka tane=na w wyk. Malej 'Yarszawy 22_55 lokalne liIlforma· 
Orko P. R. (t,ransm do Sz;wecH); cJe. 
22.55 pl"Zegląd prasy; 23.00 o.stat· 
nie w:ianomości dziennika wieczor· 
nego. 23.03 osbatnie wjadomośc: 
sportowe z Zakopanego (przez 
Krak6w); 23.05 "F. 1. S.": Wia­
domości z Polski w ie.zyku angiel­
;:kim, francuskim i niemieckim: 

Sobota. 4 lutego. 

23.15 muzy,ka taneczna (płyty). 

' KRAJOWE 

Toruń. - 6.57 audycje por.a nne; 
10_00 \,-illzan,ka melodyj tanecz­
nych z płyt; 11.25 mThzyk·a wokal­
na (płyty); 13.00 rlla każdego coś 
ł'uilneg·o (płyty); 13.50 wia.domoSci 
z Pomorza; 18.00 ,..JęczlllJień hro­
wRrny" - pogoa-rlla,nka roln.: 18.10 
.. Kawa czy żur" - pogadanka; 
18.25 wiarl'llIlOŚci slPOrto",e z Po­
mor2!a; 22.55 aktu,a,l'I1ości. 

17A5 s,kra;ynka techniczna: - 18.00 
1ludycj·a dla wsi: 1) "Co mamy 
przygotować w zimie do dzieciI'i­
en?" - pogad. dla goopodyń. 2) 
Planowanie budowli wie-jskich -
pog .. 3) Ml1lZyka (płyty); - 18.30 
P ow8zechny Teatr WyobratrJi (z 
Katowic): "Rupiecie" wg nCJoweli 
Marii Rodziewiczówny; - 19.00 
"It'. I. S.": Eur(}pa na lodzi e" -
pog. z ?';akopanego (przez Kra' 
ków): 19.10 koncert rCJozrywkowy: 
'Wykonawcy: Orko salonowa, Ja­
cek Arian (piosenki). Bronisław 
Na.gujewski (wiolonczela). Amo PillteIr. :I lutego. 
Heintze (akomp.) (z Łodzi); 20.31> Toruń - 6.1>7 audycje pocra'TLTle; 

z udz. sol. (fort.). "'roclaw. Muz. Wydzlerzawi,u !:,,-I ---!W"-",oł,-"ow,,,-,-!a~6,,-. -:----:::--_--'-'--.:= 
r(}z.rYWlkowa. LahtJ .. Koncert .po· gospodarstwo 3 morgi ogrodu awo· Kasjerka 
pulaz-ny. 17.00. Mediolan. ReCital cowegą i wa.rzY'WU1e~o oraz ~abu- potrzebn.. __ Składać ofert]' z 
skrzypcowy Glnette Ne~eu. 17.10 d<!wRnJla g{)Sp<!,da,rskie wyodmienl:a- szczee'ólowim życiorysem Ore­
Budapeszt. Muzyka węgierska. - 'Wl~ . Wanmk'l ~Ug UgoclT. - dowruk. Łódź pod • ..KMjerk ..... 
17.11i Rzym. Muzyka taneczna. - Wudamol!!ć WlIirta. ul. 3-eo Ma- N 5002 
18.00 Sztokholm. Rozmaito!iei mu- ia 2. PM\'kliewi<lZ Józef. Zł t 'k 
zyczne. - Kalundborg. Ulubione N 5773 O ni 
melodie. 18.10 Hamburg. KOOlcert K • • s8iII1QdzieIny na naprawy i nowe 
Chopinowski w wyk. St. Szpinal- uznla prace potrzebny. Odpisy świa-
"kiego (fOort.). 18.20 Lipsk. KOO1- z narzędziami urM do wyd'llier- dectw z podaniem warunk6w do 
cert Clwpinows'kl w wyk_ Jana żawienia. Czekan6w. trakt Kali- "Par" POZJ1ań pod ,,5.4". 
Straussa (fort.). Praga. KO'llcert ski Ostr6w (Wlkp.) zd 43 400 P 2516-5.4 
POUlanlY. 19.00 Florencja. Muzyka 
rozrywkow~. Sofia. Tra.nsmisja z l[ Przykrawacza 
()pery_ 19_01i Lahti. Konce-rt sym- 23. ROZMAITE - zdolnego. Cilpecja·listę na budk~ 
foniczny. 19_15 Koenigsw. We-soła .- (}·lldllSkie. samodzi.ellnelro modela. 
aud. mu,a. 19.30 Budapeszt. Tr_ z N • zni • na na etałą prace zuk' f 
Opery. 20.00 Praga. Koncert m'\l·. aJ.smac eJsze bryka obu'wia na Śł='u. 'Blerti 
zyki lekkiej. 20.10 Sztutgart. "Don clastk ... PieczyWO o~rzYII1;"ć !!lot- do .. Par". Katowice. pod . .Dziel­
Pasquale" op. Don:zettiego. Mo- na w nowootwarteJ cukIerni. ny fachowiec". P 2715.71.27 
nachium. Koncrrt symfoni{,1ll1Y z Krąk6w. Krupmcza 22. 
udz. sol. (fort-). Lipsk. Koncert z P 2759-70.7 
ud~. sol. Koeni/tsw. KoncE'rt roz- Pro f 
rywkowy. 20.30 Bcrlin. Koncert • 

Bławatnik 
młodszy biegI y dekOil'ator-ek_ 
diecnt. nJemieokiJ:p zarśiz. Oferty 
Ore-·d~·,n~k. Po:znań 00 43 600 Bethovenowski z udz. sol. (fort.). Dżami. Jasnowi.dcz-A$trolog" wy-

21.00 Rzym ... Carewicz" op. Le- biera szczęśliwe looy gwa.rantując 
b!lra. lUedlolan. Ko!,!cert symfo- \\ygran~; wpr~adzn kwdelrO na PokojÓWka 
mczn z udz. sol. (v\'loloncz.). - Nowe Tory Życia. Nadesłac da- ł d t b 
Lilie. Koncert inst,rumentalny. - t.e urod7.eni,a. N\e .zalączać do rgJr~;~na SY~EfosYz~Zl1a. ;jr!l na., 
Oslo. Popularna mu,z. n(}rweska. h~tu znaczków. ą.m ~Iooledzy, Na- świadect' foto nłą. pu.aąu 
21.10 Saarbruecken. Koncert muz. PISZ zara.z - oslągmooz B!V6J cel. Hotel M-:tropol ~a lą. . pen.tJ4 
angielskiej. - 21.30 Parls PT'.r. Ad'rasować: .Prof. Dżanu. Kra- d 43 dgroWlec. 
Koncert muz. symfOonicz.nej z ud!:. ków. Urze.dmoza.42. ~k!rytka 1&9 __ -::-___ z==-==-_____ _ 
sO'l. (ob6j i fort.). Lyon. KoncNt ng 6536n Zarz;,łd Miejski 
symfoniczny z udz. sol. 22.00 'V"IE ...-
Eiffla. Muz. kameralna SOfia: 26 SZUKA POSADY J!II w Lubomlu 
Koncert popularny_ 22.10 Hilver· H _ (WołrtiJ poszuJ!mje 
snm T. Muzyka organowa. 22.30 . t h 
Strasburg. KOO1cert m'\lz. wS1l61- Og!06Zf>nJa do SO !tłów dla POIIZU' S ryc arza 
C'zN:nei z urlz. sol. (t;aksofon). - kUJ.ącyeb p06!ldy ~ tej I'Jlbl'Tce do !VYTObu cegły i wy.rob6w e&-
22.00 Monachinm. KOOlce-rt roz- obhczaUlY po JedneJ crz~eJ cenie f!lilllcZTIy.ch. ~06ada jest do obie. 
ryw'kCJowy_ 23.00 Koenigsw. Kon- drobnycb Cła z dmem .1~ marca 1~39 roku_ 
Cl'ft muz. wło.kiej. - Droltwil'h. Kand?dat wlmen od,pow'ladać na-
.. 'l'ajemnica ZuzallJ1Y" oP. \VoIf C elad 'k S~ePllJąc~m wa~unkom:. 1. oby· 
Ferrariego. - \Vroclaw. Koncrrt. . Z ni \\ ate16tw o J?Olsk.le .. 2. ruen~kro-
rozrywk()wy. - 24.00 Sztutgart I Piekarski szu1ka pracy. 4 Oferty cZ?ny 40 ~Iek., zYCla. S: śW13dec-
Frankfurt. KCJoncert popularny. _Ioredowruk. Poznań zd 4:: 468 t\\O wl;Szk.ol!lma cera.;IlJlcznego. 4. 
R. Paris. Koncert ~yrnfoniczny z 'Illn" p:-zynaJmn.leJ 3-y letma prllkty,ka 
uclz. MI. (harfa). 'Vroclaw i 'Vie- .w.sOdZlenleC w cegielni: WYiIlagI;Odze'!l:e we-
deń. Muzyka rozrywkowa /lat 18. poszukuje praktyki w leś- dlug. urno,!, Y. Pod.arue 2! załaęzo-

. nictwie. Oferty do Oredownika, n~ml .uwlE~rz:rtelmoo.l'ml .od·PIsa. 
Sobota. 4 lutego. Poznań zd 43 419 mi doKum~n.t6'Y naloof a\nerować 

15.11> Koenigsw. Rozmaitośei Zarząd MIejski w Lubo.mJu. 

ka rozrywkowa. Praga. KCJo!leel't pomocni'k ogrodniczy szuka Posa- Szofer 
au.Jycje informacyjne: Dziennik 10.00 koncert rozrywkowy (,plyty); 
wieczorny (20.40) wiadomości ~por- 11.25 z utwor6w Brahmsa (płyty); 
towe z ?';akopanego (przez Kra- 13.00 dla każdego coś ładnego -
ków) i z Warsza wy: 21.00 Ed· (płyty); 13.riO wiadomości z Po­
ward Grieg: .. Olaf Trygvason". morza; 17.45 "Znicze" ll'łuchowUsko 
Wykon~_'Vcy; Ch6r mieszaJlY "Ha- Marii Neyma:nowej; 18.11) .. Luty 
slo" i ork'ies,tra symfoniczna poo obuj buty" -- rozmowa z rad.io­
,iyr. Jana ZelH(}wskiego. Wanda el'uchaczamd; - 18.25 wiadomości 
Kalenkiewioz - sopran, Mira So- sportowe z Pamorza; 22.20 muzy­
bolewska - me2lzosopran. Edwad'd ka tameczna z Warszawy; - 22.51> 
Romanowski (bas-baryton) - (z aktualności. 

Katowice - 5.30 audycje po_ 
ra,nne; 11.25 p/y,ty z Wars71awy; 
14.00 muzy,ka rozrywkowa w wy­
kon8JIJiu orklies'iry Rozgłośni Ka­
towiokiej; 14.50 wiadomości we­
żl\ce i gielela; 18.00 uiJwo.ry forte' 
[lIanowe. \Vylwnawca: Zbigniew 
DYIl1Jmeok: 18_15 poga,danka aktu. 
a·l.na; 18.25 wiadQlllości s'POrtowe' 
22.55 informacje. • 

muzyczne. 15.30 Sztokholm. Muzy-I Młodszy I U49 

WYPocz)"lllko_w y. 16.00 'Vroclaw. dy !>d 15. 2. lub 1. 3. miejs~wość kaucją od 1000.- pełna gwaran. 
KOI!cert Oork. dę-teJ. KOloma. Au- obOJętna. Oferty Orędowmk. Po- cja potrzebny. Zgłoszenia Orę. 
dycJa muzyczna. 17.00 Ryga .. Kon- znaJ\ 2Xl 43269 downik PoznaJ\ zd 43 299 
cert p(}pula,rny_ - 17.15 Mediolan. ' . 

Wiłna); 22.00 .. Krokusy" - gawe- Katowice - 5.30 a.udycje po_ 
d~ podhalań6ka (z Kra,k<l'wa); - ranIlle; 11.25 ko:ncert IDJ\1ZY'ki lek. 
22.55 przegolą·d prasy; 23.00 ostat- kiej z Wars.zawy; 14.00 "Odpoa--
22.20 muzyka taneczna (plyty): - ilOŚĆ niekt6rych 2lw.ierząt na mróz" 
nie wiadomooci dziecnni·ka; 23.05 - po,gadaruka; 14.10 koncert Ży­
Oo'Jta'tJ'lie "wiadomości sportowe z ozeń; 14.50 radiofonizacja kraju; 
ZakoPlllllego (PI'ZCl'Z Kuków) i z 14.55 w,i'admnośoi biwące i gieil~a; 
Wa.mzawy; %3.05 .. F. l. S."; wia- 17.45 Z na'Uikti o ziem-i M_iej 
domo§ci w języku frlllllcu8>k>im. ..Karol Mialika. W' ffw'jetle kDill\lŹik'i 

Sobota • • Inłe"o. Adama Ban" - pog.; 17.51> .. śl'I\-
.. .. s'k: Wernyhora" - Iludycja w 

6.30 audycje poranne: - 7.00 wy,konaniu międlZyŚ'wietlicowegoo 
d"k 715 F I S" .z&SrPollll z Piekar Ślas'kich; - 18_15 .. ~:i~j ~o~~k~Ja~emll .:.... i. Z~- aktua.Ime ootawodaws·two rOolru­
kopamego (przez Kraków); 7.20 {)Ze: 18.25 wiadomośoi 6'IH)rtQlWe; -
mu.zyka (płyty); 8.00 audycja dla ~.20 'Płyty z 'Yarszawy; 22.55 do 
szkól: 11.00 audycja dl~ 6~61' ~3.oo InformaCJe. 
.. Śpiewajmy pio~(>nki": 11.25 Ta· JJWów - 6.57 audycje poran­
rantele (płyty): 12.03 audycja po- .ne; 810 .,God,zina goopodyni"; a) 
lud,niowa; 15.00 audycja ella dzie· Pogadanka .. 'Vio.senne lęgi", b) 
ci (z Krakowa). 1) "Nasz przyj a- Skrzmka pora.d, c) Korruu.nikah' 
ciel" - opowiad·anie. 2) "O kra- Zwinzku Kół GosuJ.odyń wdd­
ko~kim kOo<'ie" - obrazek; 15.30 skioh MałopolSki Wsch.: 11.25 
muzyka obiadowa w wykonaniu koncert mu.zyki I ek.k iej z War­
or-k.ie'tI'Y wojskowej pod dyr. kpt. szawy; 14.00 ~azetka informacyj. 
Józefa Baranow~kiego (z Kato· na w jętZ. l~kr.: 14.10 muzylka ukr. 
wir): 16.00 rJziellJ1ik popołudniowy; z płY't; 14.30 .. "·y.iartki z meratu. 
16.B8 wianomo..~ci go&podarcze; - ry poLs'kJiej" - "TrembowIa" _ 
1620 kronika literacka; 16.35 Jan fragrm,mt z powie~ci Zofii KOE&ak­
Sebastian BaC'h: Kant~ta Domj- SzozudJciej; 14.45 wiadomości &'0-
nica post Nativitatem Christi" - spoda,roze; 14.1>0 I/lielda r(}1nicza' 
(WeHcie na drogę wiary). Wyko· 17.45 wiadomooci bieżą{'c z mia6ta 
nawcy: Augustyn Boczek (flet), ~ prowimcji; 17.50 koocert kame­
A~ojzy Berka (ob6j). Jan Rakow- ·ralny. Wykooa:wcy: Ka,zimiera' 
liki (viola d·amore). Tadeusz Tu- BańlkO'W'SGt·a (skr.zypce), Lrecna Lip-

Lwów - 6.1>7 audycje pora·nne; 
8.10 m~·zyika rozn'wlkocwa z płyt; 
8.50 wrladomo§ci poranne; 11.25 
'l'arruntele - płyty z WMSG!iawy; 
14.00 mt1zy!ka obioa.dQlWa w wy\ko­
nan.iu or,Joiesbry R.o.zglrośn.i Lwow­
skJiej; 14-45 wirado.mości go.s>pOdar­
cze; 14.50 giClltcla roJ.n.icza; 18.00 
wiadomości bieżące z miasta i 
prO'WiJldi; 18.01> a.k.t'llaIm·a p(}g.a­
drunika sP<lfI'towa; 18.1li r=owm 
:Ile stuch'aozam~; !Z.M aooTC.ia in­
formacyjn·a. 

Lódt - 5.30 audycje poralll}1e: 
11.25 plyty z \V,amszawy: - 14.00 
muzy·ka I1c;zrY'Wlkowa z Kat{)IWlic; 
14.50 łódi2Jk'i e wiadomości gieJldo­
we; 18.00 &I'llchov,.,isko Tadeusza 
Ty·Hń6Ckie,go pt_ .. Serce"; - 18.25 
v,.'iarlorrności S'I>OCrtowe lokalne; _ 
22.55 wia<dOll1lości bieżące. 

Kraków - 6.57 audycje poran­
ne>; 14.00 mllzyka ob.iadowa z Ka­
towac; 14_55 s,prawy go.spodail'­
('.ze; 18.00 pogadanka a.k.tualna; _ 
18.10 pieśni Stanis·lawa Niewia­
rlomskie-go w wyk. Janiny Kel1les­
Kra'uze ("opr.). przv fortepia nie 
"'acław Geiger); 22.55 lokalne 
wiadomośC!i informacyjne. 

I ~łYj~'?R~~'. 
Piątek. 3 Intego. 

15.15 Koenigsw. Rozmaitości 
muzyczne_ 15.30 Berlin. MUlllyka 
roerywkowa. 11>.25 Koszyce. We-

;;J'.oszenia l-łamąwy milimetr lub jego. miejsce koaztuJe: W' zwyczajnych na Itroniell-Ia. 
. . , moweJ 15 groszy. n .. strome redakcyjnej (4-łamowej)' a) prz k ń ś j 
'~akcYJn.eJdOO gro.szy .. ~) na stronie czwartej 50 Irroszy. e) n .. Itroni6 d~ulriej 6llrrgsi; ~)e na. 
',ome wla om OŚCI mieJSCOWych 1,- _1..DrobJ'leogloflZeJ1la (najwyiej 100 116w w tJ'm li 
uwkowycb) slowo nagł6wkowe drukiem tlllBtym 15 (l'OSlly ka.ł:de d Je 'I 10 na-

)glooenia w!ek.sze 'il'!\f6d drobnJ'ch POCZJ'1utJlle od Óetatnlej It;ony l-łaX:o;~ ~~ri!etr liOIZY. 
~z~ gkł<?szeOmal ekoml,łikow~e. - lIutrzeteni!,m miejsc.. - od ~~czeIr6lnelro wypadkI] Wt; 
n!! dW'YŻ l. .g 0S2!enJol do bu~*ąceł'o. wTda.ru.. pr jmujemy do &'Od-inJ' 1080 .. do w d-'" 
me ~Ie~eh l 'Wlą,tec::gs,.J: łOdaił!y 11.10 (, & ł' ~uUie, kt.on' 'ł!I~IIt~Il"~U 
treści osMlli .. adm . Ide ~.. , . "--1i1łrQ' ti'II'I . • . 

HumoJ' • zagranIczny 
Muzyka lekka. 17.40 Budapeszt. 
\Veg.ier,ka muzyka ludowa_ 18.00 
Kalundborg. R(}zma:tości muzycz­
ne. Paris PTT. Koncert symf. 
18.10 Monachium. Muzyka da w­
nrch mistrzów w wyk. C'h6ru i 
orko 18.40 HiIversnm I. Muzyka 
rozrywkowa. 19.15 Tuluza. Me-Io­
die fi.lmowe i Ooperetkowe. Buka- . 
reszt Muzyka ol'a toryjna. 19.20 
Budapeszt. Ko.ncert rozrywkowy. I 
19.30 Sztokholm. MuzYlka lekka.-
19.4.5 Bratysława. Słowaok·ie p:e­
śni ludowe. 20.00 Sztokholm ... Cy­
ganeria" op. Pu'CciniegQ (akt n. 
Sofia. KOoncert Beethove-nowski. 
w wyk. kwartetu. 20.10 Wiedeń. 
'Yiedellski karnawał. Kolonia. 
\Viecz6r karnawałowy. Koenigsw. 
.. W pal1stwie c>pery" audycja mu­
zyczna. Ryga. MuzY1kll. c>perown 
Glinki. 21.00 Bruksela fI. Meloel!p 
operetkowe. Florencja. Neapol' . 
taI'iska mu'zyka rozrywkowa. _ 
Lipsk ... Hal w operze" (retran8.1. 
Londyn Reg. Koncert symfonie?". 
ny z udz. so.!. (s,krzypce). po CZym 
pieśni Brahmsa_ 2UI0 Str88bnrg. 
Koncert symfoniczny. Sztokholm. 
Dawna muzyka. 22.00 Bruksela fI. 
Koncert orko symfonicznej. 22.10 
Mediolan. Rec. fortep'anowy Ar­
talo Sabty_ 22.15 SŁtokholm. Mu. 
zyka r(}z.rywkowa (:.: Wans~awy). 
%3_00 Bndapeszt. MIJQ:yk8 cygllń-
ska. Sztntgart. Mu.zyka rozryw'ko· Ml\t: - Co się stało, mów! 
wa. - 2:1.30 Brnk!!cla fI. MUczyrkll. Żona.' Przysł l ' . d . . 
Ic;kka. 2-'-00 Kolonia i Wrocław. na. który' :- a l zaWla. omleme, te bal kostiumowy 
Koncert r(}zrywkowy (do 3.00l. - . JUż przygotowaliśmy się, został przelożony n~ 
0.30 Droltwich. Prneboje z 06tat- Jutro! {MI 
nich lat. (Ric et Rac, Paryż). ' 

Prenumerata;' 5OP~sce I odn~enl_ .(Det)' do domu mleeiec~nla (1 ruy 'tli' tygOdniu) 
, • la (ramce IIlicslecznł4 od S,oo .. do 6,00 zł (załemie od kraju) 

Adres 15~"-4 en.! ... admlnIeodtrac.tlll1 Poznań, '.W'. lIuein TO. T.lefony: 40-72 14-711 88-07 u_ .. • 
... , .......... po (S. oru w nlcdsiele l' .... t lit '., '"' " .. , wionych redakcja nie swrae.. _ W· Wł ... a y o: 40-72. R~k()pie6w niezamO-

'tli' lakładzie, Itrajk6,.. itp.. ~7'd .. wnl;:';: ~~P!I~i ;powod:c:anyeh ~i14 ~y.zlI. prz_k6d 
~I'SJ' ll1e m.aJ. prawa dam .. aDia &i, n1e40e~~ ':11111 ta,!.cume PLm11l, a pr«:m~ .. 
.... P. E. O, ..... "la. ,....,... 1: .. _ __...-"--'-__ ~... lub odeRod~,..anill. __ 

- - .-..... lIDI'I<V'W •• ..-omta1\ •. III' kartoteld M. 
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51) 
Julia podnisła się żywo z krzesła 

na te słowa i spojrzała z oburzeniem 
na Alfreda. 

- Że ta niesżczęśliwa jest twoją. 
żonę., o tym dowiedziałam się dopiero 
p1"Zed chwilą i to od ciebie samego -
rzekła, drżąc z gniewu. Nie ja ją 
zwabiłam do tego domu, tylko przed 
godziną powierzył mi ją mojej opie­
ce pewien dawny znajomy lekarz, któ­
ry ma zamiar ją. umieścić jutro w za­
kładzie. 

Alfred słuchał, nie posiadaję,c się 
ze zdumienia. 

- Bardzo to pięlme ze strony ob­
cych ludzi, - rzekł szyderczo - że 
opiekują się tak bezinteresownie moją. 
chorą żoną. No, ale skoro ja tu Je­
stem, już ta dobrotliwa opieka $taje 
się zbyteczną. Teraz już ja sam się 
ni .. zaopiekuję. 

Dziękuję przypadkowi, który mnie 
tu sprowadził we właściwej chwili. 

- I ja ' równiez ' tIziękuję temu 
przypadkowi - odparła. Julia zmie­
nionym głosem. - Otóż teraz, kiedy­
smy odnaleźli twoją. żonę, nic już nie 
stoi na przeszkodzie twemu · rozwodo­
wi. Jesteś wolny i nie ma już żad­
nych przeszkód, które by pozwalały 
Ci opierać się mojemu ;;ądaniu. 

- Mylisz się moja droga - za­
śmiał się barron szyderczo. - Teraz, 
kiedy odnalazłem Dolores, twoje po­
gróżki tracą zupełnie swoją siłę, gdyż 
teraz posiadam w ręku broń, przy po.­
mocy której znów będę mógł opano­
wać Franka. Dopiero' jak. będę z Do­
lores w Niemczech, d'owie się, gdzie 
znajduje sil) zguba i otrzyma ją z rąk 
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tylko go znasz, ale masz jakieś POWO-I i bez tego jestem gotów spełniĆ twe Nie zauważyła złośliwego błysku 
dy obawiania się go - odparła Julia, życzenie - rzekł baron, nagle prze- w oczach barona przy tych słowach i 
po czym zwracając się ku Dolores, chodząc w ton serdeczny. - Wiesz uśmiechu triumfu ledwie widocznego 
stojącej wciąż przy drzwiach, rrlekła: przecież, że cię kocham i jeżeli ~lił ~ na jego ustach. 

- Idź już spać LiIi, jest już późno. pierałem cokolwiek twojej woli, to je- Chłodnym skinieniem głowy, nie 
Obłąkana posłuszna., jak dziecko, dynie dlatego, że nie znoszę przymu- zważając na jego dziękczynne słowa, 

chciała wyjść z pokoju, ale baron za- su. Jestem zadowolony b8l'dro z ta- pożegnała go, wzięła napowrót świe-
stąpił jej drogę. kiego obrotu sprawy, gdyż jestem cę ze stołu i opuściła pokój. 

- Ona pójdzie ze mną i to natych- przekonany obecnie, że będę pOSiadał Kiedy baron znalazł się tam, stał 
miast - rzekł ostro. Ale ręka lulii nie tylko pIękną i rozumną żoneczkę, przez chwilę, jakby rozmyślając, po 
spoczęła już na guziku dzwonka. ale i energiczną gospodynię. czym cichy, ironiczny śmiech dał się 

- Jeszcz.e pan ni~ jesteś w Niem- To mówiąc, próbował zbliżyć się do słyszeć w ciemnym pokoju. 
cz~ch, panIe ~arome zawołała niej, ale odepchnęła gQ dumnym spoj- Jakiś czas chodził jeszcze w tę i w 
drząc z oburzenIa. - Pozostaw pan w rzeniem tę stronę, potem wyjął klucz z szufla-
spokoju ~horą, albo na Boga, każę cię _ W tej chwili ani słowa"o miło- dy, otworZYł cicho drzwi od podwó-
natychmIast zaaresztować. ., ści, mój przyjacielu. Znamy się do- rza i znikł w ciemnościach. 

Z~ercy~owany wyraz . twarzy. JUl11 brze nawzajem i byłoby niedOO"zeczno- Kiedy powrócił, zaczynało już świ-
mów~ł .az nadto wyr~me, .ż~ me ma śCią., gdybyśmy chcieli grać komedię. tać na dobre. Nie zdejmują-c ubrania, 
m~śhzartować w tej ~hw~l1. ~aTon Ty i ja pobierzemy się nie z miłości rzucił się na kanapę, ażeby się pokrze­
pOjął to dobrze. W beZSIlnej WŚCIekło- bynajmniej tylko dla unikni~cia ha,ń- pić chot krótkim snem. 
ści zacisnął pięści, ale musiał się pod- by. ' Kiedy w parę godzin po tym Julia, 
dać... -Jeste§ okrutną, luliG, _ rzekł zapukawszy lekko, weszła do pokoju, 

- NIedorzeczna Jesteś! - syknął, Alfred siląc się na. podchlebstwo. _ znalazła już barona na nogach i ubra­
kiedy się ju~ drZWi. zamkl!ęły za Dolo- A były wszak -ehwile, w których wyraz poego zupełnie. 
res. - CO CI PGmoze twóJ opór. DCłlo- miłość" brzmiał dla ciebie w ustach Długo i łagodnie rozmawiali ze so-
res jest obłąkana, nie może więc dać ~()ich słodk~ melodię.. hę. i kiedy wracała potem dOi swego 
zezwolenia na rozwód. Julia ściągnęła brwi. buduaru, ~miech zadowolenia zai-

- Nie trosz się o to - odparła Ju- - Było tak, ale na. nieszczęście grał na. jej pięknej twarzy. 
lia. zimno, odzyskawszy znów pan owa- moje. Czasy też minęły jednakże, a . Tam już czekano na nią. 
nie nad sobą. - Jedno z dwojga; albo czy powrócą kiedy, przys1lłość poka.- PokojÓWka zame,ldowala jej, że ja-
Dolores wyzdrowieje i wówczas zgo- że. kiś obcy człowiek czeka w ptzedpoko-
dzi się na rozwód, albo lekarze uzna- To mówiąc wzięła śwlec~ ze BtOru ju, chcąc się rozmówić z panią Liebe-
ją ją za nieuleczalną, a wtedy małżeń- i postąpiła ku drzwiom. nau w bardzo ważnym interesie. 
stwo wasze będzie rozwiązane przez - Chodź za mną! - rzekła rQzka- Julia. kazała wpuścić przybyłego 
samo prawo. zująco. - Zaprowadzę cię do pokoju, do pokoju i ujrzała za chwilę przed 

Czy teraz rozumiesz nareszcie, że w którym. niczyja stopa., prócz mOIjej, sob!) jakiegoś wysokiego, niemłodego 
nie obraża się bezkarnie dumy Julii nie pQlStaje. Pozostaniesz tam do ju- mężczyznę w szarym, długim surdu­
Liebenau i że przyszła nareszcie chwi~ tra rana. A tymczasem obmyślę co cie z rudawym zarostem. Trzymając 
la ostatecznego obrachunku, ,w -której zrQbić, ażeby za,pewnić d możność w ręce cylinder, skłonił się grzecznie. 
masz do wyb<Yru, albo więzienie, albo bezpiecznegb PGbytu w tym domu i - Raczy wybaezyć s?:anQwna pani, 
spełnienie mojej woli. Wybieraj więc, przez dni następne. te nadchodzę ją o tak wczesne,i go-

, moich nie prędzej, aż ją wykupi za po­
mocą milionów. Wówczas dopiero 
niech się Cieszy z odzyskaniakochan-
ki ... waria.tki l . " .. 

albo decydujesz się jechać ze mną do Alfred udał się W miJ.czeniu za dzinie - rzekł, zauważywszy zdziwio­
~iemi~c, r~zwieść się z Dolo;e~ i zwró- przewodniczką. Wkrótce dQszli do ny wzrók baronowej - ale ten liścik 

. CIĆ ~l mOJą Cztlś~, .albo tez, J~k Bóg przeznaczonego schronienia. Był to mnie wytłumaczy. 
, na meble, w tej chw~li'lxldam 'ćlę w ;rę~ : mały pokoik , umeblowany bal"dzo ' , To mówię.c, podał jej kopertę. 0-

.' Nie dostrzegł ironiczn~ nśmie­
cliu Julii w czasie tego przemówienia, 

- Triumfujesz za wcześnie, mój 
pnyjacielu - rzekła zimno - gdyż 
jeszcze nie uciekłeś i jeszcze nie je­
steś w posiadaniu swojej Dolores. 

- Ona, jst moją żoną i nie wolno 
ci jej zatrzymywać l - krzyknął Al­
fred stanowczo. 
. - Ona jest moj.. pupilką i oddam 
ją jednemu człowiekowi tylko, który 
pOWierzył mi ją mojej pieczy - dok­
torowi Rolni sowi. 

Jak ukł)SZ'Ony przez żmiję skoezył 
AlfrM do góry, na dźwięk tego naz­
wiska. 

- Doktorowi Ro1nisl Jakto, więc 
on jest w Londynie't - rzekł bledną~· 

- Tak jest, mój przyjacielu, i jak 
widzę z twojej przerażonej ruiny nie 

LE! 

ce ·poli.cji. · ' skrQmnte. S~afy, -stoły ' 1 krzesła. , t~rzywszy, . Julia ujtzała ~ewnątrz 
Baron odwrócił się po tych slo- rozstawiane tu ' były w zupełnym nie- bllet wizytOIwy doktora ~?lll1sa. 'T. 

wac~. . . ładzie, tak, że ,,;ygląd.ał on raczej na W rysach twarz~ Julu o?-ma1.ow?-ł 
WŚCIekłość malowała SIę w jegQ ry- skład rupiedarnl domowej, niż na Po-\ się lekki ~aw6d, .gdyz <;l0mYś!Iła Slę,.oo 

s8iCh... Namyślał lilię długą. chwilę, kój mieszkalny. doktor me moze 'W1docznIe przYJŚć 
nar~zcie szatański uśmiech zaigrał Oprócz drzwi, pnez które we~zU, sam. .. 
na JegQ u~tach. . były drugie. Baron spojrzał na nie, T~k było "!ł lstoc~e. . 

- A WIęO dobrze - rzekł - WIdzę, a PGtem na Julię z pytajQ.cym wzro- BIlet zawlerał !ll~Wlele ~.łó'Y' k~ó-
że Jestem ,bezsilnyl Poddaję Bie two- kiem. rymi do~tor ozn:;JmIał .JU~lI, ze m~ 
jej WQli, Julio. _ Tamte drzwi prowadzą na, po- spodzie"ane ?kohczn~śc.I me ~ozwoh­

- Dobrze, żeś się opamiętał ..,- od- dwórze _ rzekła Julia _ a stamtąd !y mu przYJść OS~bIścIe, . dZIękował 
parła Julia zadowolona. na ulicę. Umyślnie wybrałam ten po- Je~z?ze ra~ za gOŚ?lDę, ,?dzlel~?ą ~ho-

_ Ale nie sądź, że ci się uda ja- kój, ażebyś mógł ueiec przez to wyj- rej l prOSIł. o powlerzeme Julu oplece 
kimkolwiek podstępem uchylić od wy- ście, na wypadek, gdyby poszukiwać od~awcy b.llet?- dozorcy, którego wy-
konania zobowiązań. Jesteś i pozo- cię miano u mnie jeszcze tej nocy, cze- najął .specJalme. . . 
staniesz w mojej mocy, bo wszakże w go naturalnie nie przypuszczam. Klucz • Juha d~lek~ był?- o~ JakIegokoI-
Niemczech może cię dosięgnąć ręka znaJdziesz w szufladzie tegQ stołu. WIek pOdeJ:zema, Dle Widząc wyrazy 
sprawiedliwości, jeśli ja tak będę Za dnia ucieczka byłaby niem-ozli- ~zu c~ł.owIeka, który .stał przed Dlą 
chciała. wą tędy, gdyż wóweza.s ruch na. po- chWIlI, gdy czytała hst. 

- Wiem o tym, Julio, ale wszakże dwórzu jest bardżo duży. (Ciąg dalszy ·nast.~pn 

L 

Skradzione dziecko - Otrzyj łzy, droga ŻQrżeto, ko- wielkim artystą. Przyjdzi·e czas,. że ty 
cham cię, jak na to zasługujesz. Nie Żorżeto dumna będziesz z swojego mę­
oszukałem cię, bo cię ubóstwiam i bę- ża, a ja będę mógł powiedzieć: 
dziesz moją żoną. - Ona to zrobiła i jej zawdzięczam 

79) ' ł mnie? - zawołała gwałtownie. Młoda dziewczYiIUl zadrżała, ładna swą sławę· 
- Nie potrzebuję wiedzeć, co pan - Kochać cię i szanować. jej twarzyczka przed chwilą jeszcze - Pawle, należę do ciebie le'cz 

robi w Paryżu - odparła chłodno. - Nie, nie, ponieważ nie mogę być bla~a I!-abrała. kolorów, a słodkie chciałabym się zapytać... ' 
Paweł patrzał na nią z bo!esnym pańską żoną. .. spOJrzeme utkWIone w artystę, nabra- - Powiedz najdroższa! 

zdziwieniem, potem odezwał się ła- - Żorż,eto, kto ci powiedział? ło wyrazu. radoś'ci nieopisanej. - Pawle, kiedy będę twoją żoną? 
godnie: - Czym ja jestem, a czym pan pa- - Pame Pawle - rzekła, wzruSZG-

1 

- Czekałem, aż o to zapytasz. U-
- Żorżeto, dlaczego mnie tak wi- nie Pawle? Pan jest artystą z wielką na - jestem tylko biedną dziewczy- siądźmy tutaj. 

tasz? Powiedz, com złego uczynił? przyszłością. . nę. bez nazwiska., jestem skradzionym Usiedli przytuleni do siełlie i Pa-
- Pewnie, ?Je dla pana nic to nie - Więc co z tego? dzieckiem... ' weł zaczął: 

zna:czy, ale dla mnie jest to złem, któ- - Ojciec pana, pan Lebrun, także - Tyś moim promienirem słonecz- - Wtedy, gdy wątpiłaś o mOJeJ 
re nie da się już naprawić, to nieszczę- wielki artysta i bogaty. . . nym.. . . miłości, kiedy obwiniałaś mnie, że 
ście. - Co dalrej Żorżeto? Z .tyt;rll słowy póchwycIł Ją Paweł chcę 'Cię uwieść, ja myślaŁem o tobie i 

- Boż·e mój, nic nie rozumiem. - Pan ma wielką nagrodę', medal w ~bJęCI~, a. ona oparła swą główkę przez te dwa tygodnie, cośmy się nie 
- Pan pozwolił się kochać i ko- rzymski. na Jego pIerSI. . widzieli, robiłem dużo dla naszego 

cham pana i czuję, że umrę z tej nie- - Tak. - T~~, ukochana, posłu~ha~ se~a wspó.InegQ szczęścia. Jeżeli w życiU 
szczęśliwej miłości. - Pan niedawno z Włoch powró- mego bICIa, bo ~y~o d}a CIebIe bIJ~. twoim j-est tajemnica, to ' w moim 

- Żorżeto! cił i piszą o panu jako o wielkim ar- Paweł pochylIł SIę l pocałował Ją. wielka boleść. 
- Źle pan zrobił. że ukazał mi tyście. 'w czoł? ... - Co? 

szczęście, które nie było dla mnie. - ŻOrżeto, skąd wiesz to wszyst- Żorz~ta 'Y.ynyala SIę z J.eg'o obJęć. ' - Nie przerażaj się! Mam wielką. 
- Co ona mówi? - mruknął ar- ko? - Nie bo} s~ę, .koc~ana - .rzekł, powinność do spełnienia. Nie chcę u-

tysta który słuchał tego wszystkiego - Uważano, iż pOWinnam tQ wie- patrząc na mą z mIłOŚCIą - tb m~ .tyl- krywać przed tobą Żorżeto, fe kiedy 
, mocnQ zdziwiony. dzieć. · ko , pocałunek narzeczonego, lecz Jak- nie miałem jeszcze ośmiu Jat) ojciec 

- Widziałam w ' panu podporę, ca- ' - Przyjaciele twoi państwo Del- by pocałunek męza. ., . . mój rozłączył. się z matk~; byłem pew-
lą ufność złożyłam w panu, a pan mas? - Pa~le - odpowledzlllła - J~z ny, Żre dawno umarła, gdy nagle do-
mnie oszukał. - Tak. raz prawI'<;' u~arłam ze zmartwiema, wiedziałem się, że żyje i powróciła do 

- Ja cię oszukałem? - Moja droga, państwo Delmas w a teraz bOJę SIę tego szczęścia... ParYża po długiej nieobecnośti. 
- Nie kochałeś mnie, chciałeś tyl- najlepszej chęci złą ci WYŚWiadczyli .- B.ędziesz żyć !l~j~ro~sza,. bę- W tej chwili jestem potniędiy oj-

kOi nadużyć mojego zaufania. przysługę, każąc wątpić o mojej mi- dZ1esz zyć dla sZczęŚCIa, JakIm Clę 0- cem, ktorego szanuję i kochatn 'ale 
- Nie mów tak, Żorżeto. łości. Zacni Ci ludzie sądzBi, iż do- t~czę. -?orżeto, ty będziesz 'moją uwi~l- ()~cem ' rozgniewanym, niechctpcym o 
- Nie mogę inaczej tłumaczyć pełniają powinności, mówiąc ci, abyś blaną zoną, słodką. towarzyszką mOJe- mczym Słyszeć i matką ni.esżezęśliwą. 

kłamliwych słów pana. Jeden tylko cel mi zbytnio nie ufała. A tY' tak bard ZOl go życia. Będę pracował, czerpiąc w przez własną ' winę, która ma tvlko 
miałeś. Pawle, zbałamucić mnie. cierpiałaś z tego powod1l. Lecz jak twych oczach natchnienie, bo bez. nat- jedno prawo, prawo gorzkiego żalu 'za 

- Tak 'Podłej myśli- nie miałem mogłaś wąt.pić o mojej miłości? I chnienia artygta ni-e nie znaezy. utraconym szczęściem. 
nigdy. - Prz,ez kiD:a ,dai .. ebdaIam Wiedz, Że spokÓj '\Iv życiu i ra.d~Ć W 

- Wi~c czeR;O pan chcial ode wierzyć... '-' '. - - sercu najwięcej potrzebne, aby zQstać (Ciąg dalsz.Y nnt;fQp i) l' 
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MIŁOŚĆ DO GROBOWEJ DESKI 

• 

Niesamowita tragedia milionera amerykańskiego, który nie mógł przebo 
snty ukochanej żony 

Proces, ktory wytoczył zwolniony J)ez 
wypowiedzenia grabarz przeciwko admi­
nistracji jednego z cmentarzy w Milwau­
kee, w stanie Wisconsin (Ameryka Półn.) 
odsłonił m. in. okropny czyn pewnego 
milionera amerykańskiego. 

Anthony Hawthorny, jeden z najbo­
gatszych ludzi z Milwaukee, 

po kilkoletnim, niezwykle szczęśUwym 
pożyciu małżeńskim 

stracił swoją młodą, piękną tonę. Choro­
wała tylko trzy dni i umarła, mimo te 
przywołano do chorej najsławniejszych 
lekarzy. 

Dwa dni milioner siedział przy swym 
biurku, nie przyjmując tadnego potywie­
nia, nieprzytomnym wzrokiem wpatrzo­
ny w przestrzeń. Następnie zwłoki uko­
chanej tony kazał 

zabalsamować I umieścić w szklaneJ 
trumnie. 

Trumnę tę ustawiono w jego gabinecie, 
wybitym czarnym kirem i nie zawierają­
cym tadnych mebli prócz fotelu, w którym 
Hawthorny spędzał całe dni. Siedział tak 

wpatrzony w twarz ukochanej kobiety, 
jak gdyby oczekiwał, te przecie! znowu 
wróci do tycia. 

Po tygodniu słutba, zaniepokojona nie­
samowitym zachowaniem się Hawthor­
ny'ego poodchodziła. Było mu to zupełnie 
obojętne. Pewnego dnia odwiedził go urzę­
dnik policyjny i doręczył mu 

nakaz pochowania zmarłej. 
HawthoI1lY popadł w stan niesłychanego 
podniecenia, zabarykadował dom i niko­
mu nie otwierał. Lecz jut po kilku dniach 
policja zabrała trumnę ze zwłokami i u­
mieściła ją w mauzoleum rodziny 
Hawthorny. Anthony Hawthorny obudził 
się w sanatorium, w którym umieszczono 
go, poniewat 

dostawał napadów szału. 
Pobyt w zakładzie wywarł widocznie zba­
wienny wplyw na jego nerwy. Uspokoił 
się i przyznał, te postępował niesłusznie. 
Wobec tego zwolniono go po trzech tygo-

dniach jako zdrowego. 
Czternaście dni' potem administracja 

cmentarza zająć musiała się bardzo przy­
krą sprawą. W kostnicy cmentarza znale­
ziono zwłoki nieboszczyka, co do którego 
grabarz nie potrafił się wiarogodnie wy­
tłumaczyć. Przed specjalną komisją gra­
barz, przyciśnięty do muru, zeznał wresz­
cie, te zmarłym jest Anthony Hawthorny, 
który 

od przeszło roku zamieszkiwał 
w mauzoleum swoJeł rodzłay. 

Mauzoleum to znajdowało się istotn1e 
w stanie niezwykłym. W środku okrągłe­
go budynku, otrzymującego światło przez 
kilka kolorowych szyb, stała na drewnia­
nym postumencie szklana trumna. W 
trumnie znajdowały się zabalsamowane 
zwłoki młodej kobiety. Pod lewą ścianą 
stało 

zwyczajne 16żko z pościelił 
w wielkim nieładzie. Wszędzie było pełno 

roł)6łelt I prze(imiotOw ltoI)ieeyełi a w JeCJ., 
nym narotniku wisiała wielka klatka s 
papugą. 

Stary grabarz zeznał, te przed U-tu 
miesiącami przyszedł do niego Hawtho~­
ny i zaczął na niego nalegać, by pozwolił 
mu razem z papugą zamieszkać w mau­
zoleum przy trumnie swej tony. Zrazu 
opierał się lecz kiedy Hawthorny polotył 
5 tys. dol.' na stole, zgodził się, gdy t dla 
takiego biedaka jak on, był to przeciet 
majątek. Zresztą 

dziwactwo mlllonera nikomu ni. 
przynosiło szkody. 

Sądził on tet, że Hawthorny wreszcie 
oprzytomnieje i wróci do 8wojego normal­
nego trybu tycia. Tymczasem tal za 
zmarłą toną. podkopał w krótkim czasie 
jego siły tywotne, tak iż śmierć zupełnie 
nieoczekiwanie przecięła pasmo Jego ty­
cia. (kk) 

'DEAlNIE CZYŚCI 
·METAlE,SZY8Y.LUSTRA 

ng 6233/4 

Muzeum okropności 
Jest nim muzeum otwarte niedawno 

w Nowym Jorku przez zrzeszenie walczące 
z nalogiem opiumowania się. Wśrod 
eksponatów mieszczą się zrobione z wosku 
twarze palaczy opium, oddające z taką, 
plastycznością stany psychiczne palacza, 
że wielu widzów doznaje wstrząsu nerwo­
wego na widok strasznych skurczów twa­
rzy nałogowego opiumisty. W innym 
dziale pokazano narzędzia tortur, przy 
pomocy których rządy porewolucyjne w 
poszczególnych prowincjach usiłowały 
zwalczać straszny, degenerujący nałóg. 
Część tych tortur stosuje się jeszcze dzi-

Ogród Zoologiczny w Berlinie otrzymał POWOJjZIE W E FRANCJI siaj. Jest to, jak oświadczył pewien Ame-
w ""ch dniach nowy okaz świata zwie- Z powodu długotrwałych deszczów rzeki we Francji wystąpiły z brzegów, za- rykanin, który zwiedził szczegółowo ary .. 

• " ginalne muzeum, prawdziwa "komora &-T%ccego, słonia morskiego o imponującej lewając znaczne polacie ~raju. Na zdjęciu zamek Chambord w południowej kropnośr,i", gronźiejsza od słynnego lon ... 
wadze 32 cetnarów FrancJl zewsząd otoczony rozlaną rzeką dyńskiego muzeum rzeczy straszliwych. 
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Pewien stary żydek, 
Nal&Wiskiem Poczciwer, 
Słyszał często, !te jest 
Bardzo nieuczciwy, 
Ze - sprzedając w sklepie -
Ceni towar dro!tej 

l, 'że oszukuje, 
Kogo tylko mote. 
A gdy powiedziano, 
Ze jest zwykła świnia, 
Wręcz go zabolała 
Ta o nim opinia! --

Bowiem, choć S11I'zedawał 
Drożej swe towary, 
To jednak, poniewat 
Bardzo był już stary, 
l lada dzień śmierci 
.Mógł się był doczekal, 
Nie chciał odejść z; sławą 
(}rzesznego człowieka.. 

Zacsął tetl:r ~ 
WvrZ'UIJ mmier*, , 

I 

Zaczął w sobie szukać 
Jakby rozgrzeszenia, 
Lecz nic mu nie dało 
Na chwilę spokoju -
Fakt pozostał faktem: 
Oszukiwał gojów! -

Tak tedy żydkowi 
M ocno zrzedła mina 
I poszedł po radę 
Do swego rabina. 
Tutaj wyznał wszystkie 
Swoje ciężkie sprawki, 
Jak to, zakasawszy 
W sklepiku rękawki, 
Na lewo, na prawo, 
Gdzie się tylko dało -
'Brał zawsze za du!to, 
A dawał za mało/ 

Nt!. krmiec .,.zekl smętnie: 
- Rabi! - Ty dobrodziej/ -
T1I. mnie 1lT'awr4 ~ęds, 

Czy ja jestem złodziej? -
Czy przez to, że wziąłem 
Czasem trochę więcej, 
Zem w roku zarobił 
Te parę tysięcy. 
Czy przez to, o Rabi, 
111 ądry - Sprawiedliwy -
Czy przez to ja może 
Byłem nieuczciwy? -
Do twego rozumu 
Stary żydek puka: 
Powiedz, czy w ten sposób 
Ja kogo oszukał? 

Rabi głowę zwiesił 
l patrzał po stole. 
Po chwili mu brózd1/ 

Wyrosły na czole, 
Potem się zamknęły 
Powiędłe powieki, 
Jakby myśl posyłał 
W wiedzy kraj daleki -
Wreszcie mu zaczęła 
Podnosić się głowa 
l do Pocziwera 
W te ozwał się słowa: 
- Synu! - Jesteś czysty, 
Jak woda w strumieniu 
l ł.adnych plam· nie mG 
Na twoim sumieniu. .... 

- N o tak - przerwał lvaelt _ 
- Zaraz - przerwał mędrz~c - • 
Nie jesteśmy jeszcze 
W prawa samym jądrze! 
Jeśliś - mówił dalej -
Sprzedał trochę drożej, 
Jeśliś mniej naważył. 
Lub ukroił nożem, 
Jeśliś sprzedał towar 
Nie świeży, lecz stary, 
Dawał malo warte 
W ogóle towary -
To kto - myślisz, bracie, 
T o kto oszukiwał? -

Zydek dla namysłu 
·w krześle się pokiwał 
l rzekł: - Zdaje mi się, 
Ze jednak ja, Panie! -
- Glupstwo! - Otóż to jest 
Wasze mędrkowanie! -
Tyś oszukał? - O, ty 
Głupia, ośla głowo! -
- Nie rozumiem, Panie, 
Zawile twe słowo! -
Nie ja oszukałem? -

- Nie] - 'Oni! - rzekł Rebe -
Oni, tobie dając. 
Oszukali . .. siebie! .• I 

STANSO. 




